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Numer 210. BYDGOSZCZ, środa dnia 13 września 1933 r. Rok XXVII.

Demaskujemyasa planylliemiec
Państwa nazistowskie konsekwentnie I system atycznie przygotowują się do zbrojnego występu?...

Londyn, 7 września.

Na rzucone w numerze 190 ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" wezwanie, aby rząd
Rzeszy zaprzeczył, o ile może, podanym
przez nas rewelacjom o zbrojeniach wo­
jennych ,.trzeciej Rzeszy" — rząd pań­
stwa nazistowskiego nie odpowiedział.

Wa chwilę nie wolno się nam łudzić,
że estrze niemieckich przygotowań wo­
jennych skierowane jest przedewszyst­
kiem przeciwko Polsce, — jakkolwiek
wszelkie poczynania obecnych uzurpa­
torów władzy w państwie niemieckiem

pokryte są maską ugodowości w stosun­
ku do kraju naszego...

,,Bądźcie cierpliwi".
Po odśpiewaniu przez Adolfa Hitlera

serenady pacyfistycznej w operze Krolla

w dniu 17 maja, - na tajnem posiedze­
niu okręgowych przywódców partji na­
zistowskiej, podczas którego wyrażono
najwyższe niezadowolenie z powodu
zhyt łagodnego wystąpienia ,,Fuhrera",
- m inister dla propagandy, Goebbels,
takie dał wyjaśnienie wojującym lands-
knechtoln: ,

,,Ihr musst nicht ungeduldig werdhn,
- in manchen Dingen sei auch heute
noch notwendig, sich nur mit Augen-
zwinkern zu verstandigen"... (,,Nie bądź­
cie tak niecierpliwi — w niektórych
sprawach jeszcze dziś trzeba się porozu­
miewać mrużeniem ócz").

,,Mrużeniem ócz" muszą porozumie­
wać się jeszcze dzisiaj zniecierpliwieni
nazi!

Mają wprawdzie uroczyste zapewnie­
nie Hitlera i Goeringa, że cały ,,polski
korytarz", t. j. Pomorze, Wielkopolska
i Górny Śląsk, w roku 1937 odebrane zo­
staną Polsce, — lecz nie mogą pogodzić
się z pozorną w stosunku do Polski po­
lityką ugodową swoich wodzów, chociaż
ci uspokajają ich, że w pole wywieźć Po­
laków, zamiast wzniecać w nich czuj­
ność, jest nieodstępną częścią programu
odvyetowego ,,odrodzonej" Rzeszy Nie­
m ieckiej!

,,Bądźcie cierpliwi", — w ołają Hitler,
Goering i Goebbels do swoich lands-

knechtów, - ,,d ługie lata roboty konspi­
racyjnej, zanim doszliśmy do władzy,
nauczyły nas, jakiemi drogami zdążać
należy do wytkniętego celu! Tak, jak
zwyciężyliśmy w pochodzie naszym
przeciw wewnętrznym wrogom ater-

landu" — tak poprowadzimy was do

zwycięstwa na polu walki z wrogami
zewnętrznymi odrodzonego ,,reichu"! A-

by osięgnąć ten ostateczny,i największy
cel Niemiec nazistowskich, musimy gło­
sić wobec Polski, do której największe
mamy pretensje, zami'ary pacyfistyczne,
a równocześnie tytaniczne musimy czy­
nić wysiłki,* abyśmy z wiosną roku 1937

przewagą naszych sił zbrojnych upo­
mnieć się mogli o zwrot wszystkiego, co

prawem historji i kultury niemieckiej
nam się należy"...

Gwiaździsta sieć dróg.
Posłuszne woli i rozkazom swoich

dowódców Niemcy nazistowskie budują
sieć dróg strategicznych, albowiem same

koleje nie zdołają podołać olbrzymiemu
zadaniu przerzucania wojsk i materjału
wojenego według wymagań chwili!

,,Wszak nie kto inny, jak Ludendorff".
- woła Adolf Hitler, - ,,w ykazał w

książce swojej ,,Meine Kriegserinnerun-
gen", że Niemcy byłyby wygrały wojnę
światową, gdyby koleje, państwowe nie

były zawiodły... Koleje niemieckie nie

mogły równocześnie służyć armji i do­
wozić żywność ludności cywilnej.

Należy rozbudować gwiaździstą sieć
dróg w ten sposób, aby armja niemiecka
nie była zależną od sieci kolejowej, któ­

rą zresztą trudniej w przyszłej wojnie
obronić będzie m-ożna przed atakam i

nieprzyjacielskich wojsk lotniczych" ...

Gazy firuigce, samoloty
bojow e, czołgi.

Podaliśmy w ,,Dzienniku Bydgo­
skim" z dnia 2 siejpnia szereg nieza-

przeczalnych faktów o tajnych zbroje­
niach niemieckich, — dzisiaj wywlecze­
my na wierzch kilka dalszych ,,pokojo­
wych" poczynań państwa nazistowskie­
go, - których nie możemy podciągnąć
pod kategorję ,,Arbeitsbeschaffungspla-
ne". —

Na mocy zarządzenia generała Goe-

ringa, który na zachodzie Europy zdo-

hył sobie przydomek ,,Nerona berliń­
skiego", przystosowane zostały ostatnio

zakłady przemysłowe ,,Drag8r" w Lube­
ce do wytwarzania gazów trujących i

przeprowadzają obecnie doświadczenia
z nowemi gazami arszenikowemi!

Nadzwyczajną opiekę osobistą rozto­
czył generał Goering nad zakładami

sjHeinkel-Werke", które przestają tru­
dnić się produkcją ,,sportowych" samo­
lotów, a przechodzą do wyrobu ciężkich
aeroplanów bombowych o rozpiętości 28
metrów. Konstrukcja aeroplanów tych,
których zakłady ,,Heinkel-Werke" wy­
kończyły dotychczas 140, jest tego ro­
dzaju, że montaż karabinów maszyno­
wych w doskonale zakamufiażffnej ka­
binie jest kwestją kilkudziesięciu minut.

r (Ciąg dalszy na str; 2rgiej).

Niemcy zaniepokojone
wiadomościami o kontroli zbrojeń.

Berlin, 12. 9. (PAT). Inform acje w

sprawie kontroli zbrojeń oraz infor­
macje prasy francuskiej o dojściu do

porozumienia między Francją i Anglją
w sprawie wprowadzenia tej kontroli

zaniepokoiły tutejszą opinję publiczną.
Prasa nieehce dawać wiary tym wiado­
mościom, twierdząc z oburzeniem, że

byłby to powrót do systemu, stosowane­
go w latach powojennych przez między­
nar-odową wojskową komisję kontrolną.
Biuro Conti pisze o wytworzeniu przez

prasę francuską nastrojów, na co

wskazywałoby zdaniem agencji bralc

potwierdzenia tych wiadomości w pra­
sie angielskiej i amerykańskiej. Jeżeli
wiadomość o dojściu do. porozumienia
między Francją i Anglją w spra-wie kon­
troli zbrojeń jest prawdziwa, to należy
zapytać - kończy biuro Conti - jaki
wególe eel m a w-yznaczona na dzień 18
bm. wizyta angielskiego podsekretarza
stanu Edena w Paryżu.

Goering w walce z Hitlerem.
Demónsfruciemupograniczu polatałem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Berlin, 12. 9. Minister Goering ioz-

poczyna w tych dniach energiczną ak­
cję polityczną. Dnia 13 bm. przybędzie
do Piły nad granicę polską, aby wpro­
wadzić uroczyście w urzędowanie nad-

prezydenta Brandenburgii Kubego, któ­
ry został zamianowany również nadpre-
zydentem prowincji Grenzmark- Poseo-
West Preussen" jako ,,zasłużony obroń­
ca" wschodu niemieckiego. W Pile zo­
stanie wygłoszonych szereg mów.

Jest interesującem, czy będą one po­
siadały dostatecznie ostry charakter

antypolski, wobec pokojowej polityki
Hitlera.

Dnia 15 bm. Goering otworzy uroczy­
ście posiedzenie pruskiej rady stanu. W
dniu tym o godz. 11 -12 wszyscy urzęd­
nicy w Prusach zostaną zwolnieni ze

służby, a dzieci szkolne będą cały dzień

wolny od nauki. Na posiedzeniu Goe­
ring wygłosi wielką mowę polityczną,
która zostanie transmitowaną przez
wszystkie nadawcze stacje radjowe Nie­
miec.

Niezwykle uroczysty charakter o-

twarcia rady stanu wskazuje, że Goe­
ring wszelkiemi siłami nie chce się dać

zepchnąć w cień przez Hitlera, a prze­
ciw'nie u siłuje w'szelkiemi sposobami po­
większyć swą popularność. St Ro.

Hitlerowcy zabezpieczała sie przed
niezadowoleniem bezrobotnych.

(Telcionem od własnego korespondenta).

Berlin, 12. 9. Pruski minister spra­
wiedliwości Kerrl wydał nowe rozporzą­
dzenie, w którem zaleca prokuratorom,
aby przyczynili się do zwalczania bez­
robocia. Kerrl zapowiada, że jego mini­
sterstwo będzie musiało zwalczać wszy­
stkie ewentualne akty sabotażu, które

utrudnią walkę z bezrobociem względ­
nie rozbudowę gospodarstwa społeczne­
go.

Rozporządzenie to jest niesłychanie
charakterystyczne. Hitlerowcy w obli­
czu zimy i trudności zwalczania bezro­
bocia idą w ślady Sowietów i usiłują już
teraz ewentualne niepowodzenia prze­
rzucić na barki urojonych sabotażystów.

St. Ro.

O groźnym pożarze donoszą z B adenji w miejscowości Oeschelbrunn. W jednym z b u­
dynków wybuch? pożar. Ogień ze znaczną szybkością przerzuci! się na sąsiednie do­
my i zabudowania gospodarskie, wypełniane zbożem. Spaliło się 203 zabudowań,

Zgórą 508 ludzi pozostało bez dachu nad głową.
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Demaskujemy zbrodnicze

plany Niemiec
(Ciąg dalszy).

Zakłady przem ysłowe ,,Vomag'* w

Plauen budują czołgi.
Zakłady ,,Sprengstoff-Fabrik Pieste-

ritz bei Wittenberg", — po gruntownej
rekonstrukcji, przystąpiły do wyrobu
m aterjałów wojennych pod nadzorem

ekspertów z nazistowskiego sztabu gene­
ralnego.

Pod takim samym nadzorem kon­
strukcję maferjału wojennego na wielką
skalę zarządzono w zakładach ,,D. K. W.-
iWer'ke" w Scharfenstein — Erzgebirge.

,,Odrodzone" Niem cy Hitlera, Goerin-

ga i Róhma mogą wojnę odwetową pro­
wadzić tylko ,,nowym" (nowo-narodzo­
nym!) materjałeml

Przestarzałego" matierjału wojenne­
go posiadać nie mogą i też nie będą!

Produkcja najnowszych gazów trują­
cych odbywa się w następujących za­
kładach: —

,.H eyden's ~Chemische Fabrik", Ratle-
beul-D resden,

,, Billwarder", Hamburg-Billbrok,
,.Gehe ó* Co.," Dresden.

Potworne apetyty.
Z dniem 1 m aja rb. obowiązuje we

wszystkich szkołach niemieckich pod­
ręcznik do nauczania historji, opraco­
wany przez niejakiegoś Dr. W . von

Kloeber.

Nauczycielstwu niemieckiemu mini­
ster Goebbels rozesłał okólnik, w któ­
rym obwieszcza nakaz Adolfa Hitlera,
aby w młodzież niemiecką wpajano
ideologję, iż wszy'stkie te ziemie, które

podręcznik Kloebera określa jako .,,Der
deutsche Raum", muszą pow'rócić do

Rzeszy Niemieckiej, a tylko nazistow­
skie Niemcy zdolne będą do zjednocze­
n ia całej ,,niemieckiej przestrzeni11 pod
jednym sztandarem!'

Przytaczam dosłow'nie z podręcznika
Kloebera wyjaśnienie co stanowi wła­
ściwie ,,niemieckie teryiorja11: —

Niemieckie terytorja obejmują:
1) prastare ziemie niemieckie straco­

ne w wyniku wojny światowej,
2) niemieckie Czechy, Morawy', Au-

*R'ję,. południową Styrję i południow'y
Tyrol,

3) ziemie o prastarej kulturze nie­
mieckiej jak Hołandja, Luksemburg i

Szwajcarja,
4) kraje, które przeszło 1000 lat były

pod pąniowaniem niemieckiem: Belgja
i Lotaryngja.

W następnej korespodencji podam
dalsze fakty o przygotow'aniach milita-

rystycznych Niemiec Adolfa Hitlera.

Pajęcza sieć szpiegów.
Na zakończenie dzisiejszego listu pra­

gnę jeszcze dać rzut oka na tę 'sieć pa­
jęczą wyrafinowanych szpiegów i pod­
żegaczy, których wielki mistrz nazich w

różnych zakątkach świata poustanawiał,
aby przygotowywali teren do zwycię­
skiego zatknięcia swastyki na zgli­
szczach zburzonej wolności tych ludów.

I tak w Anglji kierownictwo akcji
Szpiegowskiej i podżegawczej zmierzają­
cej do rozluźnienia węzłów przyjaźni,
łączących Wielką Brytanję z Francją,
powierzył Adolf Hitler osobiście takim
trzem zausznikom swoim jak: Dr. Thost,
Klein oraz Otto Bene.

Równocześnie, kiedy w'mawiają An­
glikom , że przyszłość białej rasy zape­
wniona może być tylko przez ścisłą
przyjaźń niemiecko-angielską, — dwaj
inni apostołowie" Adolfa Hitlera —

Hans Pfeng w byłej niemieckiej kolonji
wschodnio-południowej i dr. Brenner w

byłej niemieckiej kolonji zachodnio-

południowej, sieją pogardę i nienawiść
dla Wełkiej Brytanji, która dzierży
mandat nad temi byłemi posesjami za-

morskiemi Niemiec...

Najliczniejszych ,,apostołów** wysłał
Adolf Hitler do H olandji. Chodzi prze­
cież o to, aby znazifikowae dwie ważne

prowincje holenderskie: Groningen i

Limburg. Chodzi o to, aby opanować za­
głębie węglowe w okręgu Limburg i

sparaliżować Holandję w chwili, gdyby
kraj ten ,,odmówił" poparcia w podboju
Świata nie-germańskiego.

Na czele organizacji szpiegowskiej w

Holandji stoi wysłannik ,,wodza11 Hitlera

niejakiś Martin Patzig, ,,urzędujący11 w

Amsterdamie. Kierownictwo akcji nazi-

fikacyjnej w Holandji spoczywa w rę­
kach następujących wyznawców wiel­
kiego mistrza nazich: Adalbert Smit,

Zuchwały n apad rabunkowy
na Hcasękolejowa*.

Wręce włamywaczy, przebranych za policjantów, w padło 40.000 złotych.
(Telefonem od własnego'korespondenta).

Warszawa, 11 września.

W nocy z soboty ubiegłej na niedzielę
włamali się do warszawskiej stacji to­
warowej bandyci, którzy dokonali nie

zwykle zuchwałego napadu na kasę sta­
cji, zabierając z niej powyżej 40.000 zł.

Napad ten w świetle wytężonego docho­
dzenia oraz śledztwa urasta do rozmia­
rów wielkiej sensacji kryminalnej, któ­
rej szczegóły przedstawiają się następu­
jąco:

Nocą do jednopiętrowego budynku
stacyjnego przybyło dwóch bandytów w

mundurach policyjnych, trzeci zaś byl
przebrany za kolejarza ze służby ruchu.

W dużym izolowanym pokoju na

pierwszem piętrze mieściły się dwie ka­
sy pancerne, w których przechowywano
bieżącą gotówkę. Nocy tej pełnił tam

straż wartownik niejaki Franciszek Ka­
rolak, uzbrojony w rewolwer i karabin.
Nie przypuszczając podstępu wobec o-

sobników, przebranych za policjantów i

widząc w ich towarzystwie kolejarza do­
puścił on ich do siebie. W pewnej chwi­
li wszyscy trzej rzucili się na niego. Si­
łą zmuszono go do wypicia jakiegoś
płynu oszałamiającego, pod wpływem
czego stracił dozorca przytomność. Za­
łatw'iwszy się w ten spoób z wartowni­
kiem, złoczyńcy rzucili się do grabieży
mienia państwowego. Przedtem jednak
skrępowano Karolaka i zaknęblowano
mu usta.

Bandytami byli zawodowi kasiarze,
którzy w mistrzowski sposób zabrali się
do dzieła. Dwie kasy pancerne w krót­
kim czasie zostały rozprute. Musieli się
oni uporać z jedną i drugą kasą szybko,

gdyż steroryzowany wartownik mimo,
że przykładano mu lufę rewolweru do

skroni, nie umiał powiedzieć, gdzie się
znajdują pieniądze. Zrabowano powy­
żej 40.000 złotych. Po załatwieniu się z

pieniędzmi, kasiarze tą samą drogą wy­
szli z budynku stacyjnego nie zatrzyma­
ni przez nikogo.

Zuchwałe włamanie ujawniono do­
piero rano około godz. 9. Gdy Karolaka
chciał zmienić drugi woźny, zastał on

drzwi zamknięte. Nie mogąc się dostać
do pokoju i przeczuwając coś złego, na­
tychmiast zawiadomił on o swem spo­
strzeżeniu władze przełożone. W obec­
ności policji pracownicy kolejowi wy­
ważyli drzwi. Już u progu stwierdzo­
no obecność kasiarzy. Wśród, rozrzu­
conego bilonu znaleziono skrępowanego

. wartownika, który był nieprzytomny.
Dwie kasy były rozprute tzw. ,,rakiem11.
Zawezwano pogotowie ratunkowe, które

przewiozło K arolaka do szpitala, gdzie
odzyskał przytomność i złożył obszerne
zeznania. Zrabowane pieniądze były
przeważnie w banknotach. Drobnego
bilonu kasiarze nie brali, aby nie ob­
ciążać się zbytnio. W ten sposób pozo­
stawiono bilonem około 4,000 zł. Po do­
konaniu w'łamania pozostawili oni dwie

czapki policyjne, bagnety, pasy i łomy
żelazne.

Co zeznał wartownik.
Przyprow'adzony do przytomności

wartownik zeznał, że krytycznej nocy
ktoś zapukał z wezwaniem, aby otwo­
rzył. Działo się to przy bocznych
drzwiach od strony toru kolejowego.

Karolak otworzył okienko, aby zorjen-
tować się, kto go po nocy niepokoi. Ja­
kiś policjant powiedział mu, by w pilnej
sprawie otworzył, gdyż przyszedł z pole­
cenia władz tj. kolejowego posterunku
policyjnego. Wartownik wimo wyraź­
nego zakazu, który nie pozwala nikogo
wpuszczać do kasy i to pod żadnym po­
zorem, wpuścił nieznajomych. Jak się
tłumaczy, policjant ów okazał mu legi­
tymację I komisarjatu policyjnego. Gdy
wpuścił nieznanych mu ludzi do środ­
ka, natychmiast zamknęli oni za sobą
drzwi i rzucili się na niego. Jeden z

nich przystawił mu do skroni rewolwer
i zagroził, iż w razie alarmu z jego
strony będzie strzelał. Powiedziano mu

wówczas: ,,milcz, jeżeli nie chcesz, aby
żona i dzieci twoje zostali sierotami!"

Byli oni widocznie obznajmieni dobrze
w terenie i wiedzieli przeróżne szczegó­
ły, dotyczące wartowników. Wiedzieli

też, że Karolak miał dwoje nieletnich

dzieci.

W ciągu kilku chwil obezwładniono

go, a następnie zatruto go jakimś pły­
nem.

Zuchwałe włamanie postawiło całą
policję śledczą Warszawy na nogi. Prze­
prowadzane są drobiazgowe dochodze­
nia. Obie salki, gdzie były kasy ognio­
trwałe, zostały sfotografowane. Naj­
mniejsze nawet ślady badane są jak naj-
skrupulatnej pod daktyloskopem. W

ciągu dzisiejszej nocy dokonano licznych
aresztowań w świecie przestępczym. Po­
licja przypuszcza z całą pewnością, że

włamywacze mieli wspólników wśród

służby kolejowej, z którymi działali w

porozumieniu. Mimo, iż zeznania, w ar­
townika są jasne i ścisłe, władze poli­
cyjne mają co do jego osoby pewne za­
strzeżenia. Władze kolejowe natomiast

wydały Karolakowi jak najlepszą opinję
jako wzorowemu pracownikowi. Aresz­
towano również trzech dozorców Mular­
czyka, Zaleśnego i Wasilewskiego, któ­
rych po przesłuchaniu zwolniono. Wszy­
scy pełnili krytycznego dnia służbę w

kasie.

Szczegóły śledztwa trzymane są w

tajemnicy. Aresztowania wśród zna­
nych kasiarzy warszawskich nie dały
żadnego wyniku. Na trop sprawców ra­
bunku nie natrafiono.

Na grobach bohaterów płonęły znicze.

Wars-zawa, 12. 9. (Tel. wł.). Przy wy­
pełnianym po brzegi kościele św. Krzy­
ża'odprawione zostało uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za duszę bohaterów-
lotników śp. Żwirki i Wigury. Kościół

przybrano bogato w zieleń i kwiaty.
Wysoko na katafalku spoczęła symbo­
liczna trumna, przy której zostały od­
prawione egzekwje. Do podniesienia u-

roczystego nastroju przyczynili się bar­
dzo artyści opery warszawskiej, którzy
wykonali piękne pienia. Następnie licz­
ne delegacje udały się na Powązki do

grobu śp. Zmarłych, gdzie złożono pięk­
ne wieńce. Wiceminister Czapski złożył
winiec im. ministra komunikacji. Przez

cały dzień na ich m ogiłach płonęły zni­
cze. Kilkaset osób oddało hołd nigdy
niezapomnianym lotnikom Żwirce i Wi­
gurze, których pamięć jest tak żywa w

narodzie.

W olbrzymiej sali teatru REX odbyła
się żałobna akademja ku ich czci. Sa­
la przepełniona była do ostatniego
miejsca. Organizacją akademji zajął się
stołeczny komitet LOPP. Na scenie,
przystrojonej w zieleń i żywe kwiaty
ustawiono popiersia Zmarłych. Przemó-

wienie, poświęcone życiu i dziełom lot­
ników wygłosił p. Hofman, nast. odbyła
się urozmaicona i bogata część koncer­
towa. Opuszczano salę w podniosłym
nastroju.

Początek w Wiedniu.
Liczny udział Polaków.

Wiedeń, 12. 9. Na stadjonie odbyło
się wielkie zebranie, w którem wzięło
udział zgórą 60 tysięcy m łodzieży.
Przemawiali tu kardynałowie Hlond i

Verdier.
Do Wiednia przybyw'ają w' dalszym

ciągu liczne pielgrzymki i wycieczki
zarówno z Austrji jak i z zagranicy.
Niezwykłe w'ielki udział gości zagra­
nicznych nadaje kongresowi charakter

wybitnie międzynarodowy. Główna u-

waga poświęcona jest rocznicy Odsieczy
Wiednia.

W kościele polskim na Rennwegu od­
prawiona została dla uczczenia roczni­
cy wiedeńskiej uroczysta msza św., któ­
rą celebrował ks. metropolita Sapieha.
Kazanie wygłosił ks. biskup Józef Gaw­
lina. Na nabożeństwie obecni byli Pry­
mas Hlond, ks. arcybiskup Teodoro-
wicz i ks, biskup Okoniewski Kościół

wypełniony był po brzegi.
*

Zastępcę m inistra spraw wojskowych
generała Wieniawę-Dłngcszewskiego na

dworcu powitał imieniem austrjackiego
minist-ra spraw wojsk, ppułk. Hensłer.

Generał Wieniawa-Długoszewski zło­
żył wizytę prezydentowi republiki au­
striackiej Miklasowi, kanclerzow i Doll-
fussowi i austrjackiemu, ministrowi

spraw wojsk. Veugoin.

Niemcy nie uznaie czynu
Sobieskiego.'

Prasa narodowo-soejalistycziia przeczy
faktom historycznym.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 12. 9. Dzisiejsza prasa berliń­
ska zamieszcza artyku'ły na tem at o-

swobodzenia Wiednia. Wszystkie gaze­
ty twierdzą, że oswobodzenie Wiednia

było czynem wyłącznie niemieckim.

Najdalej posuwa się ,,Vólkischer Be-

obachter", nazywający czyn króla So­
bieskiego wogóle kłamstwem, w które

niestety wierzy kanclerz Dołlfuss. St.R,

Burghard, Hannemann, Koster, Kley-
nen. W lipcu rb. władze holenderskie

wydalić musiały z granic państwa ni­
derlandzkiego 'najzuchwalszego z ,,apo­
stołów" Hitlera, jakim był ,,Gauleiter
Tykfer", który chełpił się, że w zagłębiu
węglowem prowincji Limburg zjednał
dla idei nazistowskiej nie mniej jak 8000
zaufania godnych zwolenników!..

Na wiosna r. 1937.
Jesteśmy więc świadkami na nieby­

wałą skalę zakrojonej zbrodniczej akcji
Niemiec Adolfa Hitlera:

1) oszołomienia narodu niemieckiego
rzekomą wyższością rasową ponad in-
nemi narodami;

2) wzbudzenia ducha zemsty i napastli­
wości w celach zbrojnego sięgnięcia
po ,,wszystkie przestrzenie niemiec­
kie";

3) wykończenie potwornego planu zbro-

jeń do wiosny roku 1937, aby ,,cierpli­
wość narodu nazistowskiego" doczeka­
ła się nagrody w postaci przywrócenia
przewagą militarną zachodnich ziem

polskich i ,,ukarania" Francji za ,,hań­
bę traktatu wersalskiego". Aby ten cel

osiągnąć, m uszą Nemcy Adolfą Hitle­
ra rozluźnić przyjaźń angielsko-fran-
cnską, opanować ,,duchowo bratnią
Anglję", germańską Hoiandję i Luk­
semburg, - m uszą zbuntować Flan-

drję, muszą podminować dominja bry­
tyjskie w Afryce f Indiach.

Naród polski przenigdy dopuścić do

tego nie może, aby szatańskie plany
Niemców udały się kiedykolwiek. Nie

przestaniemy wołać na baczność przed
niebezpieczeństwem, które nam grozi ze

1strony naszych ,,germańskich" sąsia­
dów, — mimo ich pokłonów ,,przyja­
znych"! NOMAD.
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Rewolucja idzie naprzód.
Krótki r a c ta e k sumienia, sporządzony w dzień pogodny.

(Od własnego korespondenta politycznego).
Berlin, 7 września.

Jeszcze nie strzasnąłem z mego obuwia
pyłu po włóczędze wakacyjnej. Nawet ryk
norymberskich głośników nie zagłuszył in­
nych nieco milszych dla duszy wrażeń, niż
parada 120 tysięcy branżowych wojaków.
A ponieważ ostatnie dni urlopu spędzałem
nad pięknym, modrym Dunajem, nie mogę
się otrząsnąć od atm osfery wiedeńskich
Ringów (ulice okrężne n a dawnych forty­
fikacjach). Tam od samego ran a człowiek
robi się jakiś inny. Zamiast nieludzko
przypieczonych i watą nie ciastem wypcha­
nych berlińskich ,,Schrippen" uśmiechnięty
kelner przynosi lekko chrupiące maślane
rogaliki, pyszną kawę w koronie bitej pian­
ki, stos gazet wypełnionych po brzegi arcy-
m ilutkiemi historyjkami z niepraw'dziw'ego
zdarzenia, zwanych w dziennikarskiej gwa­
rze ,,michałkami", pogoda musi być, bo
Dunaj nie byłby modry i cały św'iat robi
się tak sympatyczny, że gdyby przy sąsied­
nim stoliku zasiadł sam kanclerz Hitler z

nieco mniejszym kanclerzem Dołłfussem,
trzebaby się było do nich uśmiechnąć i wy­
rozumieć takie niecodzienne zawieszenie
broni

Robiąc w takim nastroju miesięczny
rachunek sum ienia rewolucji hitlerowskiej,
nie stać mnie ani na odrobinę żółci. Dni
s ą piękne, w spom nienia jeszcze piękniejsze
i długi szereg zarządzeń mozolnie wypra­
cowanych przez bronzowych prawodawców'
wydaje się, całkiem godny pochwały.

Piękne inowacje zostały wprowadzone w

szkołach, od powszechnych począwszy.
Każdą lekcję zaczyna się i kończy ,,pozdro­
w ieniem Hitlera". Ale to są krótkie i nie­
wystarczające momenty, choć i katecheci
m uszą niemi ozdabiać lekcje religji. Po
skończonych naukach dziatwa ustawia się
czwórkami i n a dziedzińu szkoły przed rek­
torem lub dyrektorem ,,odstawia" paradę-
ro ^rsz z wyciągniętemu prawicami. Dopie­
ro za bram a wolno jej rozejść się". Gdy
to robią, takie siedmiolatki, uczące się ,,A
B C" serce rośnie na myśl, jaka to kiedyś
gwardja z nich będzie...

Społeczeństwo zostało podzielone dokła­
dnie na klasę obywateli A i B. Klasa A
chodzi na bronzow'o, klasa B jeśli nie jest
proszona"';,siedzieć" w jakimś obozie, jest
zadowolona, że wogóle chodzi... W śród ro­
botników nazyw'a się to N. S. B. O. (Natio-
nal-sozialistisćhe Betriebszellen Organisa-
tion) i zw'ykłe związki zawodowe. Wśród
młodzieży ,,Hitlerjugend" i taka sobie
sm arkateria. Dla Hitlerjugend w tygodniu
muszą być dwa popołudnia walne od nauki,
a dla reszty nie, aby wiedziała, że w na-,
rodzie musi być posłuszeństw'o i nierów­
ność wobec praw'a!,..

Uporządkowana została dziedzina sztu­
ki. Na afisza'ch filmowych nie wolno re­
klamować t. zw. gwiazd. Wszyscy aktorzy
muszą być porówni traktowani. Czy. to bo­
hater czy też taka sobie pani, która się py­
ta, czy inna, p ani dzwoniła, są jednakowo
zasłużeni. Nie dlatego broń Boże, aby to

przypominało zasady komunistyczne. Trze­
ba było tylko coś zmienić, aby się nie n a­
zywało, że daw'ne żydowskie metody pozo­
stały w' mocy.

Kobietom nakazano rodzić dzieci. W
tym celu nie wolno im przychodzić umalo­
wanym na zebrania hitlerowskie, aby.sztur­
mowców nie kusiły do grzechu. Urząd mo­
dy wymyślił inne modele niż paryskie.
Hamlet by tu wykrzyknął: Czy łatwiej jest
o męża z nosem upudrowanym, czy nie-
upudrowanym — oto jest pytanie!! Nato­
miast na temat sukien nicby nie krzyczał,
tylko ze zmartwienia położyłby się szybko
z powrotem do grobu.

Dla dalszego umoralnienia zostaną za­
kazane modne tańce. Wolno będzie tańczyć
tylko walca, polkę (tutaj istnieje niebezpie­
czeństwo połonizaeji?!), rh einlandera, tyro-
linkę i temu podobne ludowe tanga. Naj­
cięższy jednak wystrzał przygotowuje jakiś
bliżej nieznany dr. Gmelin-Immenstaad.
Żąda on bezwzględnie skasowania środków,
o których się nie mówi w kołach młod­
szych osób. Tylko wyjątkowo będzie je mo­
żna dostać na receptę lekarza.

Ponadto kobiety mają być skromne.
Nadburmistrz Stuttgartu zakazał tytułować
żony urzędników ty tu ła m i ich mężów. Nie
wolno mówić Frau Gebeimrat, ani Frau

SA-Mann, tylko Frau Mayer, Frau Schul-
tze. Jeśli taka Frau kupi w sklepie za jed­
ną m arkę więcej niż zwykle można dodać
gnadłge. Kto ma rodzić dzieci, temu tytu­
ły nie są potrzebne.

Mężczyznom znów nie wolno wyglądać
niearyjsko. Nie wystarczy mieć wszystkich
przodków po mieczu i po kądzieli w po­
rządku. Jeśli tylko nos jest trochę garba­
ty, osobnik nim obdarzony nie może zająć
posady urzędniczej. Czy ten dodatek do
t. zw. parag rafu aryjskiego będzie również
stosowany przy obejmowaniu posad pry­
watnych - dotychczas niewiadomo. Mi­
mo tego jest nadzieja, że instytuty kosme­
tyczne Berlina zaczną reklamować cudo­
wne metody ujarzmiania niearyczyków pod

ogólnem hasłem*. Bliższe szczegóły dła do­
rosłych.

Jakiś krawczyk bawarski, który w wol­
nych chwilach od łatania spodni zajmował
się komunizmem, dostał się do obozu w

Heuberg. Po p aru miesiącach, gdy wydo­
stał się na wolność, wydrukow'ał sobie za­
wiadomienia z pięknym tytułem ,,Po uwol­
nieniu z obozu" i rozesłał je swym klien­
tom. Tajna policja dopatrzyła się w tem

chęci ośmieszania reżimu i wpakowała go
do ciupy zpowrotem. Wiedeń skie pisma ro­
biły z tego Greulpropa.gandę (propa-gandę
grozy). Nie m iały racji. Współcześnie p-re­
m ier Goering wydał zakaz dokonywania na

zwierzętach vivisekcji (operowanie zwierząt
w celach doświadczalnych), dając dowód,
że narodowy socjalizm potrafi współczuć
z cierpiącemi.

Takich przykładów dałoby się jeszcze
parę zebrać. Św-iadczą one, że rew olucja
idzie naprzód, bo ją pcha rozpęd. A że

jest hamowana na polu społecznym przez
ciężkich przemysłowców nadreńskich , więc
szuka sobie innych dróg ujścia. Rachunek
sumienia tych m ałych grzeszków jest cał­
kiem ,,gemutlich". A może one nie są znów
tak nieszkodliwe?... To już zależy, jakie-
mi oczami się na nie patrzy.

St. Bównicki.

Odezwa ks. Prymasa Polski do Wiednia.
Ks. kardynał dr. August Hlond, Pry­

mas Polski, wystosował do Wiednia o-

dezwę treści następującej:

,,W iednia, niezwyciężona twierdzo
m yśli Zachodu!

Zaiste słusznie możesz powoływać się
na twą Avspaniałą austrjacką przeszłość,

,,gdy zapraszasz bratnie ludy na wielkie

obrady, które w burzy czasów wskazać

winny drogi do odno'wienia i ratunku.
Pozdrawiam cię, niezapomniany Wie-'

dniu, we wspaniałości i entuzjazmie
twych wielkich dni katolickich, w któ­
rych odnawia się twe religijne i kultu­
ralne posłannictwo'.

Podziwiam twe mistyczne zachwyce­
nie we wspaniałych kościołach, gdy
modlisz się dziękczynnie w wielkiej
twej potrzebie.

Składam ci życzenia w radosnem

święcie twego oswobodzenia, w którem
to oswobodzeniu również do Zachodu

należący naród polski ze swym rycer­
skim królem z pomocą przy twoim sta­
nął boku.

Wiedniu! Zachód był twą istotną ce­
chą i twern Szczytnem zadaniem. Twier­
dzą Zachodu byłeś w utrapieniach. Twój
instynkt dziejowy niech trzyma cię da­
lej przy Zachodzie.

Służ twym współbraciom ku zbudo­
waniu w duchu zachodnim i chrześci­
jańskim".

Odezwę tę wiedeńska ..Reichspost" u-

mieściła wraz z portretem ks. Prymasa
na naezelnem miejscu swego specjalne­
go wydania jubileuszowego.

Praesiła na Judaizm.
Londyn. (PAT) Żona lorda Erleige,

byłego wicekróla Indyj przeszła na ju­
daizm .

Naiwna ale sktitecina propaganda.

Całe Mandżuko oblepione jest temi pro­
pagandowymi plakatami. Naturalnie roz­
powszechnia ie rząd japoński. Plakat skła­
da się z dwóch części. Po lewej stronie
zły bożek (coś w rodzaju naszego Belzebu­
ba) obmyśla okropne męki dla tych, któ­
rzy nie chcą uznać nowego państwa i cią­

gle jeszcze tęskny wzrok zwracają ku Chi­
nom. Po drugiej zaś stronie dobra bogini
nagradza tych, którzy zdeklarowali się za

państwem Mandżuko i nowemu władcy
wiernie służą. Wobec wielkiej religijności
tamtejszych mieszkańców propaganda ta
odnosi wielki skutek.

Marek Romański. 20)

Cstatniag r a

Hlosfiimury.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
- Z trzech powodów?
- Nie zabije mnie pan, ani też nie

zawezwie pan policji, im pierwsze dla­
tego, że pan jest dżentelmenem, po dru­
gie dlatego, że pó mojej śmierci wyszły­
by na jaw nowe dowody winy Hanki
Orsini (przygotowałem wszystko do­
brze!), a do mego aresztowania wogóle
by nie doszło.

- ?
Yoshimura wydobył z kieszeni małą

metalową fiolkę...
— Pan wie, co jest w tej fiolce?
-— Nie! D omyślam się tylko!
w- Cyjankali!...
— Cyjanek potasu! Tc zabawne!
~ Tak! Zanim ktokolwiek zbliżył

by się do mnie nie byłoby mnie już w

liczbie żyjących. Szybkie odgryzienie
korka i jedne dotknięcie językiem zba­
wczej trucizny... To wszystko!

— Tak! To niewiele! Są ludzie, któ­
rzy to wolą od szubienicy!

Powieki Japończyka zadrgały.
Snarski mówił dalej.
— Ma pan rację. Ma pan zupełną

rację! Ani pana nie zastrzelę, ani pana
nie oddam w ręce policji! Jest rzecz,
która obowiązuje ponad wszystko: jest

to słowo dżentelmena. Dotrzymywa­
liśmy sobie dotąd tego słowa.

— Możemy to czynić i nadal.
— Pięknie! W racam do tem atu za­

sadniczego, bo po to, drogą, ogłoszenia,
prosiłem pana, by pan zjaw'ił się u

mnie! Dlaczego Hankę Orsini wybrał
pan na ofiarę?

— Ja nie mogę z panem
' mówić na

ten temat! Nie mogę mówić o czemś,
co jest zrodzoną w pańskiej głowie
fikcją! ł

— To jest praw'da! To jest prawda,
panie Yoshimura!

Snarski panował nad sobą, lecz ogar­
niało go coraz to większe podniecenie.

Yoshimura nie spuszczał z niego oczu.

— Panie Snarski! — rzekł. — Pan za­
dał mi szereg pytań. Niestety, nie mo­
głem na wszystkie z tych pytań dać od­
powiedzi... Pozwoli pan, że ja teraz za­
dam panu pytanie: dlaczego los Hanki
Orsini tak pana obchodzi?

— To bardzo proste! Ja kocham tę
kobietę, panie Yoshim ura...

Japończyk pokiwał głową.
— Miłość od pierwszego w ejrzenia?
— Niech to pan nazywa, jak chce.

W każdym razie, kocham tę kobietę...
Yoshimura namyślał się przez bardzo

długą chwilę.
Hm! - chrząknął wreszcie. - To się

zdarza! Miłość od pierwszego wejrze­
nia!! Ja, niestety, nie znam się na

tem!... Nigdy nie m ogłem i zrozumieć,
co to jest miłość! Być może, że ona

jest, ale j'a. się tem nie interesuję...
Snarski wstał i podszedł do Japoń­

czyka.

— Niemniej, mr. Yoshimura, rozu­
mie pan teraz, dlaczego chcę ratować

tę kobietę!
— O, tak! Rozumiem!
— To dobrze! sform ułuję wobec tego

jasno moją opinję o sprawie Hanki Or­
sini...

— Proszę bardzo!
— To było tak, mr. Yoshimura: Zda­

rzyło się, że chciał pan zdobyć tekst

tajnego traktatu, podpisanego przez
ambasadora van Bergen i de Morganti...
Droga do ambasadora van Bergen była
łatwiejsza. Posłał więc pan do amba­
sadora kobietę... Kobiety rzeczy te za­
łatw iają łatwiej... gładziej...

— Pan opowiada bardzo zajmująco!
— To jest powszechna opinja o moim

sposobie opowiadania. Mówię więc da­
lej! Zdarzyło się, że — równocześnie
z momentem opuszczania ambasady
przez tę kobietę — ambasador został

zamordowany.
Czy to ta zawoalowana dama, czy kto

inny? Nie wiem! Wiem tylko, że

śmierć ambasadora nie leżała w pana
planach... Co więcej przeraził się pan,
że policja szukając owej tajemniczej
damy wpadnie na trop właściwy i idąc
dalej tym tropem dosięgnie pana, mr.

Yoshimura! Pana i pańskie szpiegow­
skie machinacje!...

— I co dalej?
— Co dalej! Powziął pan rzecz pro­

stą, plan odwrócenia od owej tajemni­
czej damy swej uwagi. Uwag: policji
zwrócił pan wówczas na Hankę Orsini,
stwierdzając dowody jej winy, pozor­
nie ,,murowane", niezbite... Nie ulega­

ło dla mnie wątpliwości, że rękawiczka
była podrzucona, tak samo, jak i łu­
ska!...

Yoshimura wstał nagłe i podszedł do

Snarskiego. Poiożył mu rękę na ra­
mieniu.

Mr. Snarski — zaczął.
Snarski patrzył na Japończyka oczy­

ma zwężonemi w szparki. Yoshimura

skrzyżował swój wzrok z wzrokiem de­
tektywa.

— Mr. Snarski! — powtórzył. — Ja

pana rozumiem. W tem co pan mówi,
jest może nawet trochę racji! Jeżeli tak

jest, to przyzna mi pan, że ta zawoalo­
wana dama, która rzekomo miała zabić
ambasadora van Bergen, a przeciw któ­
rej też istniałyby poszlaki, gdyby znaj­
dowała się na miejscu panny Orsini —

została dobrze zakonspirowana... Czego
pan chce odemnie?

Przecież chyba do mnie, jako do swe­
go wroga nie zwraca się pan z prośbą,
bym ratował pana ukochaną...

— Nie myli się pan, mr. Yoshimura!
— A więc przedstawię panu dwa spo­

soby uratowania panny Orsini! Albo

pan obali dowody jej winy, udowodni

pan natomiast, że rękawiczka i łuska

były podrzucone, albo... Niech pan znaj­
dzie m ordercę!...

— Ja wiem, co mam robić. mr. Yo­
shimura!

— Mimo to chcę zauważyć, że o ile

wiem, z panną Orsini nie jest coś w po­
rządku, bowiem nie zdołała ona ustalić

swego ,,alibi"...

(Ciąg dalszy na-stąpi).
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ZGDYNIiWYBRZEŻA
DYŻUR LEKARSKI DNIA 12 WRZEŚNIA:

dzienny: dr. Flisowski, dr. Oehlrich r dr. Do­
browolski; nocny; dr. Tomaszunas i dr. Smolin.

Dyżur lekarski na 13 września br.: dzienny;
dr. Smolin, dr. FlisoWski i dr. Tomaszunas,
nocny: dr. Oehlirich, dr. Dzius.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — teł. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

ECHA POBYTU WYCIECZKI FRANCUSKICH
KOMBATANTÓW W GDYNI.

Z okazji pobytu wycieczki kombatantów wiel­
kiej wojny z Alzacji i północnej Francji w dniu
8 i 9 sierpnia br. prezydjum Zjednoczenia Na­
rodowego Kombatantów w osobach pp. Bauer,
Ruell i Maurycy Jublot wręczyło zarządowi ko­
ła gdyńskiego Związku Weteranów Powstań

Narodowych, do rąk prezesa tegoż koła p. Ka­
zimierza Tomaszewskiego adres zaopatrzony w

124 własnoręczne podpisy. Adres w tłomacze-
ńiu na język polski brzmi;

,,Naszym kolegom, byłym kombatantom pol­
skim na pamiątkę'”.

Zwiedzając zachodni obszar Odrodzonej Pol­
ski od Krako'wa przez Poznań do wielkiej Gdy­
ni, byli kombatanci francuscy wielkiej wojny
1914-1918 przynoszą ich braterskie pozdrowie­
nia swym kolegom-PoIakom.

Wyrażają ogromny i szczery zachwyt, prze-,
dewszystkiem dla kultu patrjotycznego, któ.y
oni zdołali zachować, mimo ciężkiego jarzma
cudzoziemskiego, trwającego półtora stulecia, a

pozatem dla ich olbrzymiego wysiłku odbudo­
wy jedności narodowej, w szczególności zaś dla
stworzenia cudownego, podziwu godnego portu
w Gdyni.

Kombatanci francuscy, opuszczając Gdynię,
pełni są przekonania, że Polacy zachowają ten

sam duch braterstwa z kolegami francuskiemi,
że oczekuje ich powodzenie w szlachetnem dą­
żeniu stać się znowu wielkiem mocarstwem eu-

ropejskiem, nazawsze zaprzyjaźnionem i zje-
dnoczonem z Francją.

I wnoszą okrzyk: Niech żyje Polska!

Podpisali: D. Bauer, prezes Zjednoczenia Naro­
dowego Kombatantów w Strasburgu — Ruell,
sekretarz generalny Zjednoczenia Narodowego
Kombatantów w Strasburgu — Maurycy Jublot,
redaktor Auxerre-Yonne, Francja i sto dwadzie­

ścia jeden własnoręcznych podpisów.

ZLOT NASZYCH ORŁÓW
KU CZCI BOHATERÓW.

Smutną, jakkolwiek opromienioną aureolą
nieśmiertelnego bohaterstwa rocznicę, zainau­
gurowali nasi orli lotem naokoło Polski. Nie

pominęli oni też na swych podniebnych szlakach
i stolicy morskiej.

Wczesnym rankiem niedzielnym, w blaskach

porannego słońca, na tle, jakby odświętnie la­
zurem lśniącego nieba, zawarkotały motory,
zaszumiały skrzydła około 30 potężnych orłów

zlatujących się pojedyńczo i grupami nad pol-
skiem morzem, aby przywieźć mu pozdrowienie
z całej Polski, odetchnąć chwilę wiatrem od

tego morza, uścisnąć dłonie oczekujących ich

przyjaciół i wielbicieli, napoić spragnione gar­
dziele.., motorów, i dalej pofrunąć do stolicy
Kujaw.

Nawet poturbowana w drodze z Wilna Si­
korka... przepraszam Sikorzanka, a właściwie
Orliczka, zdoła się jeszcze tak dalece pokrze­
pić, że jakkolwiek z niewielkiem opóźnieniem,
ale zdążyła jeszcze złożyć swoje pozdrowienie
Bałtykowi i Gdyni.

Przysiadła brać skrzydlata lekko i sprawnie
na Rumijskich ugorach, przeczarowanych w

ciągu kilkunastu tygodni w lotnisko nadmorskie,
trochę pogawędziła ze znajomymi, pożartowała
a potem zabrawszy do dwóch pasażerskich apa­
ratów wszędobylskich plotkarzy-dziennikarzy
odlecieli w kierunku Gdańska. Tam na lotnisku
w Wrzeszczu wyładowawszy przygodny balast

prasowy, odlecieli zaraz dalej na południe na

kujawskie rżyska.
Niech ich tam patron Ikar szczęśliwie i zdro­

wo prowadzi!

ZJAZD WETERANÓW WOJSK POLSKICH.

W tym samym czasie, kiedy w auli szkoły
morskiej odbywał się kongres pocztowców, na

Oksywiu w świetlicy marynarki wojennej odby­
wali swój doroczny koleżeński zjazd weterani
z b. armji Hallera,

Szczegółowego przebiegu tych uroczystości
przedstawić nie możemy, gdyż organizatorzy
zjazdu nie uważali za wskazane ani potrzebne
na uroczystości te zaprosić przedstawicieli
prasy.

Pozatem ustosunkowanie się władz mary­
narki wojennej do części prasy, jest tego rodza­
ju, że uczestniczenie w jakichkolwiek imprezach
urządzanych w obrębie władztwa marynarki wo­
jennej, jest prasie tej niemożliwe.

ZJAZD DELEGATÓW
SŁOWIAŃSKIEJ LIGI KOLEJARZY.

Od dnia 5 września by. bawią w Polsce de­
legaci Słowiańskiej Ligi Kolejarzy, w liczbie
48 uczestników z Czechosłowacji, Jugosławji
i Bułgarji. Najliczniej, bo w liczbie około 30
przybyli kochani bracia Jugosłowianie. Reszta

przypada na naszych sąsiadów Czechosłowaków
i dzielnych Bułgarów.

Przybyli oni tylko na jeden dzień do Gdyni,
jako goście Zjednoczenia Zawodowego Koleja­
rzy Polskich, które też serdecznie ich przyjęło,
opiekując się miłymi gośćmi przez cały czas

ich pobytu w Gdyni i na Pomorzu.
Na dworcu przywitał ich cały zarząd okrę­

gowy z prezesem Jabłońskim z Bydgoszczy na

czele, oraz z muzyką Kolej. Przysposobienia
Wojskowego. Po zwiedzeniu miasta i spożyciu
koleżeńskiego obiadu w starogdyńskim hotelu

Grzegowskiego, wyjechali wszyscy statkiem

,,Wanda" na zwiedzenie półwyspu Helu, skąd
wieczorem o godz. 19 wrócili zachwyceni pięk­
nością morza polskiego i malowniczością kraj­
obrazu.

Największe ich zainteresowanie obudziła

gigantyczna rozbudowa portu, a przedewszyst­
kiem urządzeń kolejowych w porcie.

Po spożyciu wspólnej wieczerzy u p. Grze­
gowskiego goście serdecznie żegnani przez pol­
skich kolegów wyjechali do Poznania, aby je­
szcze do dnia 17. bm. zwiedzić najważniejsze
ośrodki Polski, jak Kraków, Katowice itd.

POŻAR W BARAKU.

W nocy ż dnia 10 na 11 bm. powstał pożar
w baraku Adama Starkiewicza w Chylonji. Od

powstałego pożaru zapalił się również barak
Millera Karola. Obydwa baraki spłonęły do­
szczętnie. Straty wynoszą około 3000 zł.

Gdynia ma nareszcie regularny budżet.
Dzień 8 września był dla Gdyni jako komu­

nalnej jednostki gospodarczej przełomowym, al­
bowiem po raz pierwszy od czasu wprowadze­
nia rządów komisarycznych miasto otrzymało
regularny budżet, którego strona wydatków
zrównoważoną została ze stroną dochodów.

Obrady budżetowe zagaił Komisarz Rządu
mgr. praw Franciszek Sokół obszernem, dobrze
i przejrzyście ujętem ekspose, w którem pod­
kreślił najcharakterystyczniejszę cechy przedło­
żonego preliminarza budżetowego, przyczem w

krótkim rzucie dał obraz rozwoju budżetów
miasta od r. 1927/28, t. jl od chwili, kiedy Gdy­
nia uzyskała statut miejski, aż do obecnego
budżetu.

Budżet miasta w r, 1927/28 wynosił w wy­
datkach i dochodach zwyczajnych 489.000 zł,
w wydatkach i dochodach nadzwyczajnych zł
2.340.000.

W roku następnym, t, j. 1928/29 wzrósł on

już w wydatkach i dochodach czterokrotnie (zł
1.561.000), w wydatkach i dochodach nadzwy­
czajnych trzykrotnie (zł 7.029.000). Oba te bud­
żety były jeszcze zrównoważone. Pierwszy bud­
żet delicytowy zjawił się dopiero w r. 1929/30,
mianowicie w wydatkach i dochodach nadzwy­
czajnych (dochody 6.165.000 zł, rozchody zł

8.112.000) i wynosił ten deficyt blisko 2.000,000
zł. Budżet w tym roku wzrósł w stosunku do

pierwotnego (1927-28) mianowicie w części wy­
datków i dochodów zwyczajnych 6-krotnie, w

wydatkach nadzwyczajnych 4-krotnie.
Okres budżetowy 1930-31 jest najwięcej roz­

budowany i wynosi w części zwyczajnej zł

4.454.0000, a więc 10-kroinie większy niż w r.

1927-28 w części nadzwyczajnej w dochodach
żł 6.672.000 w wydatkach zł 12.538.000, a więc
6-krotnie większy jak w r. 1927-28. Deficyt
wynosił 5.866.000 zł.

W następnych dwóch latach budżety były
nleopracowane lub też częściowo tylko opraco­
wane. Od 1 lipca 1932 r. (za czasów b. Kom.

Rządu Czerwińskiego) zaniechano nawet spo­
rządzania miesięcznych prowizorjów budżeto­
wych (a więc gospodarowano na oślep).

Budżet na okres 1933-34, przedłożony obec­
nie do uchwalenia, w dochodach zwyczajnych
zł 9.226.000, nadzwyczajnych zł 9.226.000, nad­
zwyczajnych zł 5.135.000, zaś w rozchodach

zwyczajnych zł 6.969.000, nadzwyczajnych zł
7.390.000. Dochody przedsiębiorstw miejskich
przedstawiają się w kwocie 2.172.000 zł, roz­
chody zł 1.610.000,

P. Komisarz Rządu zapowiedział też, że w

najbliższym czasie przystąpi do opracowania
i przedłożenia radzie premliminarza budżeto­
wego na rok 1934-35.

Wskazał też Wreszcie na najważniejsze po­
trzeby w zakresie inwestycyj miejskich, które

już w najbliższym okresie będą musiały znaleźć

wyraz, a to

budowa szkół, szpitala epidemicznego
oraz rzeźni i hali targowej.

Ekspose nagrodzone zostało rzęsistemi okla­
skami radnych. Następnie członkowie komisji
finansowej odczytali protokóły 6 posiedzeń ko­
misji finansowej wraz z powziętemi wnioskami
i uzupełnieniami preliminarza, poczem otwarta
została debata ogólna nad budąetem, zrefero­

wanym przez gen. referenta budżetu r. Kaw-?

czyóskiego.
R. Wypych zgłosił wniosek o uwzględnienie

w budżecie pewnej kwoty na wybudowanie sie­
rocińca i szpitala oraz 5.000 zł na budowę B'a­
raku dla wyczekujących pozą obrębem portu
na pracę robotników portowych.

R. red. Mistat zaznaczył, że z powodu zbyt
krótkiego terminu pozostawionego radnym do

rozejrzenia się w preliminarzu budżetu, który
doręczono niektórym radnym dopiero na 48 go­
dzin przed posiedzeniem, ograniczyć się musi
tylko do niektórych działów preliminarza.
Stwierdza przedewszystkiem, że nie doszukał
się po stronie dochodów nowych źródeł docho*
dów, których dostarczyćby winny strony czer­
piące zyski z portu, jakkolwiek miasto obciążo­
ne jest poważnemi świadczeniami z tego tytułu,
zwłaszcza w zakresie opieki społecznej i inwe­
stycyj utylinarnych. ^

Następnie stawia wniosek, by subwencję dla

gimnazjum Tow. Szkół Średnich w kwocie 50.000
zł rozdzielić na oba gimnazja prywatne, a więc
i na gimnazjum dr. Zegarskiego po połowie, u -

zasadniając wniosek przeciwstawieniem warto-:
ści obu tych zakładów naukowych pod wzglę­
dem naukowym i wychowawczym oraz pod
względem osiągniętych rezultatów.

Po wyjaśnieniu Komisarza Rządu, że sub-

wencja ta przeznaczona jest na wydatki rze-

czowe i lokal dla gimnazjum, które rząd przy-'
rzekł po spełnieniu tego warunku upaństwo­
wić, r, Mistat proponuje rozdział subwencji w

ten sposób, by dr. Zegarskiemu przyznano 15

tysięcy zł, a Tow. Szkół Średnich 35.000 zł.

Przystąpiono potem do drugiego czytania
preliminarza, po którego zakończeniu przewo­
dniczący zarządził przerwę o godz. 9,15, zapra­
szając radnych, referentów i prasę na herbatkę.

Po 20-minutowej przerwie przystąpiono do

3-go czytania preliminarza i głosowania nad po­
szczególnemu pozycjami. Głos zabierali jeszcze
w sprawie opieki nad bezrobotnymi r. r . Zie­
liński i Nowacki oraz r. red. Mistat postawił
poprawkę w nomenklaturze ,,kursów dokształ­
cających" na ,,szkółę dokształcającą , która to

nazwa dotychczas była używana ze względu na

pewien poziom naukowy i organizację tej szko­
ły. Poprawka ta została przyjęta. Natomiast
wniosek o rozdzielenie subwencji między obie

szkoły średnie nie uzyskał większości.
Inne pozycje preliminarza budżetowego zo­

stały jednogłośnie przyjęte, z wyjątkiem tych,
które związane były ze statutami, które nie zo­
stały radnym na posiedzeniu odczytane.

Co do tych pozycyj r. Mistat konsekwentnie
wstrzymał się od głosowania, uzasadniając to

nieznajomością statutów.
O godz. 23 całość budżetu została przyjęta

i powitana ogólnym aplauzem.

Pierwsza egzekucja w Gdyni.
Szubienica za zdradę ojczyzny.

Władze bezpieczeństwa w Gdyni wpadły
ostatnio na trop afery szpiegowskiej, której
smutnej bohaterem był Józef Benedykt Ma-
nuth, liczący lat 29, z zawodu monter, zatrud­
niony w warsztatach marynarki wojennej. Szpieg, -

któremu udowodniono nikczemną robotę na

rzecz państwo ościennego, stanął przed gdyń­
skim sądem okręgowym.

Po rozprawie, trwającej kilka godzin, zapadł"
znay czytelnikom wyrok, skazujący Manutha na

karę śmierci przez

powieszenie.
Zbrodniarz rozpłakał się, a w ostatniem słowie

prosił o zastosowanie wobec niego kary wię­
zienia bezterminowego.

Obrońca z urzędu mec. dr. Ryszard Olśnicki

po ogłoszeniu' wyroku zwrócił się telegraficznie
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z prośbą
o ułaskawienie. O godz. 20,05 nadeszła depe­
sza, że Pan Prezydent — jak zwykle w spra­
wach szpiegoskich — nie skorzystał z prawa
łaski, wobec czego poczyniono przygotowania
do egzekucji, zawiadamiając kata, aby stawił się
celem wykonania wyroku.

Skazaniec przeżył straszną noc

w niesłychanym niepokoju, modląc się przez
cały czas. W sobotę krótko po godz. 9 rano

karetką więzienną zawieziono Manutha pod
silną eskortą do lasu witomińskiego na krań­
cach miasta, gdzie w otoczeniu drzew ustawio­
na już była szubienica. Za karetką podążały
samochody, wiozące prokuratora oraz ks. Piąt­
kowskiego. W oddzielnym wehikule jechał kat
z pomocnikiem, a za nimi auto ciężarowe, wio­
zące większy oddział policji dla utrzymania po­
rządku podczas egzekucji.

Miejsce kaźni otoczono gęstym pierścieniem
policyjnym, za którym jednak zgromadziło się
w nieznacznym oddaleniu

sporo gawiedzi.
Do Manutha przystąpił prokurator i rozpo­

czął donośnym głosem odczytywanie wyroku:
,,W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej" oraz po­
dał do wiadomości, że Prezydent Rzeczypospo­
litej nie ułaskawił skazańca, wobec czego wy­
rok stał się prawomocnym. Po tych słowach do
straceńca przystąpił

ksiądz i odmówił z nim krótką modlitwę,
poczem prokurator oddał Manutha w ręce kata,
który wraz ze swym pomocnikiem szybko
chwycił go pod ręce i poprowadził pod szubie­
nicę. Pomocnik kata przedtem jeszcze zarzucił
Manuthowi przepaskę na oczy.

Było to o godz. 10,05, a o godz. 10,32 lekarz
dr. Flisowski stwierdził zgon.

Zwłoki Manutha szybko zdjęto z szubienicy
i ułożono w przygotowanej trumnie, poczem
odwieziono celem pogrzebania.

Gawiedź tymczasem przystąpiła do miejsca
kaźni, kłócąc się

o szczątki stryczka,
mające rzekomo przynosić szczęście. Jakiś nie*
dorostek podniósł rękawiczki, które kat po
egzekucji rzucił pod szafot.

Manuth zamieszkiwał stale w Wejherowie,
pozostawił żonę i troje dzieci.

Żona także była zamieszaną w aferę szpie­
gowską i grozi jej ciężkie więzienie.

Zbrodniarz nie popełnił haniebnego czynu
z nędzy, .bowiem zarabiał dobrze, lecz uległ
podszeptom agentów ościennego państwa, któ ­
rzy go sprowadzili na manowce.

Samolot i Zeppelin
n a markach łotewskich.

Łotwa wydała znaczki pocztowe w co­
lach propagandy lotnictwa. Na jednej
znajduje się słynny samolot ,,Do. X", a na

drugim Zeppelin.

Bogaczwygrał30 0 tys.zł
Jak już o tem pisaliśmy, w pierwszym

dniu ciągnienia V-tej klasy 27 loterji
państwowej wylosowaną została naj­
wyższa wygrana tego dnia w sumie
300.000 zł.

Właścicielem tego szczęśliwego losu

jest bankier (żyd) warszawski i właści­
ciel realności Jakób Cemach.

Cemach w dość dziwny sposób nabył
ten los. Mianowicie jeden z jego lokato­
rów niejaki Herszenfus, zagrożony był
eksmisją przez właściciela domu Cema-
cha. Między stronami doszło do porozu­
mienia, przyczem na poczet zaległego
czynszu biedny lokator dał Cemachowi

swój los loteryjny.
Przyjmując ów los, Cemach oświad­

czył żartobliwie: jeżeli ten los wygra, o-

trzyma pan odemnie 10 procent.
Cemach zainkasował już szczęśliwą

wygranę w kwocie 240.000 zł i lokatoro­

wi należało się 24.000 zł tytułem owych
10 procent.

Jest rzeczą charakterystyczną, że Ce­
mach zażądał natychmiastowej wypłaty
wygranych pieniędzy j zgodził się na po­
niesienie ofiary pieniężnej tytułem kosz­
tów dyskonta.

Jak dalece Cemachowi zależało na

zainkasowaniu pieniędzy, dowodzi fakt.
że zgodził się nawet na przyjęcie wygra­
nej bilonem, byle pieniądze otrzym ać

natychmiast. Otrzymał też bilonem
150.000 zł.

Po zainkasowaniu pieniędzy Cemach

wyjechał z Warszawy i miejsce jego o-

becnego pobytu jest nieznane.

Przypuszczalnie Cemach ,,zwiał" z

Warszawy z obawy przed generalnym
szturmem ,,klienteli", której zwykle w

takich wypadkach nie brak.
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Cel i znaczenie wystawy w Poznaniu.

Zdrowie jednostki decyduje
o zdrowiucetegospołeczeństwu.

Poznań, 12 września 1933r.

P. dr. Romuald Edward Matuszew­
ski, przewodniczący sekcji wystawowej
XIV Zjazdu Lekarzy i Przyrodników
Polskich udzielił nam cennych inform a­
cyj o otwartej dziś Wystawie Przyroda,
Zdrowie i Opieka Społeczna:

,,XIV Zjazd Lekarzy i Przyrodników
zadecydował pokazać społeczeństwu do­
robek naszej nauki polskich uczelni. Od
roku już jesteśmy w kontakcie ze

wszystkiemi zakładami naukowemi i

mimo ciężkich warunków, w jakich
znajdują się z powodu kryzysu zakłady
nauokew, ilość eksponatów jest nad­
zwyczaj wielka tak, że 84 stoiska, jakie
nam udzieliły Targi Poznańskie są nie­
wystarczające. Cały dział wystawy, ści­
śle naukowej przyroda i zdrowie, której
mam być honor przewodniczącym z ra­
mienia Komitetu, podzielić musimy na

dwie części: na m edycynę i przyrodę.
Wprowadziliśmy jeszcze jeden dział:
dział grafiki, kierownikiem którego jest
p. dr. Brosig. Do tego działu mogą się
odnosić tak sarno prywatne zbiory hi­
storyczne i graficzne p. Latanowicza. W
dziale tym znajdziemy bardzo ciekawe

skrypty, tyczące się medycyny i przy­
rody.

Wystawiając eksponaty, mieliśmy na

myśli nietylko fachowców lekarzy i

przyrodników, ale i szerszy ogół publicz­
ności, dla której ta wystawa mogłaby
być szkołą. Jeżeli zwrócę uwagę na dział

anatomji opisowej, to zwiedzający zoba­
czą kośćce ludzkie i nadzwyczaj orygi­
nalne preparaty anatomiczne, które w

innych warunkach są niedostępne dla

publiczności. Sportowców np. zacieka­
wi kośćciec dyskobola. Bardzo ciekawe

Są również zbiory histologiczne, ana-

tom-patalogiczne i mikrobiologii.
W jednym dziale anatomji patalo-

gjcznej znajdować się będzie przeszło 200

preparatów. Czego my tam nie zobaczy­
my? gruźlica,, rak itd. Będą tam też i

potworki. Świat naukowy zaciekawi ca­
ły szereg preparatów tyczących się
twardzieli. Są to zbiory Uniwersytetu
Lwowskiego.

Bardzo poważnie traktowana jest me­
dycyna sądowa. Kto dzisiaj nie słyszał
o grupach krwi, ten zapozna się z nimi
na wystawie. Bardzo ciekawe są zbiory
dermatologiczne. Są to zbiory prof. Kar­
wowskiego, dr. Bocheńskiego i Alkiewi-
czą oraz zbiory uniwersytetów lwow-

skiego i krakowskiego. Bardzo ciekawie

wystąpił ze swojemi zbiorami wybitny
polski stom atolog dr. Cieszyński ze

Lwowa. Jeżeli dodam do tego stoiska, w

których znajdują się eugenika, walka z

chorobami wenerycznemi, wychowanie
fizyczne, które tak wybitną rolę odgry­
wa w naszem społeczeństwie, to mogę
śmiało powiedzieć, że wystawa powinna
zadowolić zwiedzających i powinna ścią­
gnąć nietylko mieszkańców Poznania,
ale tysiące łudzi z całej Polski.

Wystawa ma niebywałe znaczenie pe­
dagogiczne i dlatego też szkoły powinny
zwiedzać wystawę pod kierunkiem na­
uczycieli. Śmiało twierdzić mcgę, że or­
ganizatorzy odniosą nowy zasłużony
sukces. Sukces ten będzie tem większy,
jeżeli społeczeństwa słowiańskie wpro­
wadzą w czyn naczelne postulaty higie­
ny społecznej.

Poznań ma nowy powód do swej dra­
my. Gród. Przemysława i tym razem

godnie reprezentuje się wobec zagrani­
cy, przysparzając nowej chwały państwu
i narodowi polskiemu.

Nie będzie w Polsce kulturalnego
człowieka, któryby nie zwiedził tej wiel­

kiej i ze wszechmiar pouczającej wy­
stawy. Zdrowie jednostki decyduje o

zdrowiu całego społeczeństwa, to też

troską wszystkich niech będzie pozna­
nie obecnej wystawy.

Surowy ale sprawiedliwy wyrok
n a nieuczciwych urzędników.
Kontroler kradł razem z kontrolowanym.

Warszawa, (tel wł.) Ub. soboty sąd
warszawski ogłosił surowy, ale sprawie­
dliwy wyrok na dwóch nieuczciwych
urzędników wytwórni wódek, którzy
działali na niekorzyść skarbu państwa.
Mieczysław Kłopotowski i Łukasz
Rzeźnicki zostali oskarżeni o oszustwo

na szkodę skarbu, sięgające wielkiej
sumy 175.243 zł. Po przeprowadzonej
rozprawie sąd uznał ich winę za udo­
wodnioną i skazał Kłopotowskiego na

karę więzienia przez lat sześć i pozba­
wienie praw obywatelskich przez 8 lat.
Takiż wyrok usłyszał na siebie drugi o-

skarżony Rzeźnicki. Od obu oskarżonych
sąd zasądził powództwo cywilne w wy-

sokości 173 tys. zł W motywach wyro­
ku sąd podkreślił wyjątkowe napięcie
złej woli u obu oskarżonych. Przez 4 i

pół lat uprawiali oni systematyczne o-

szustwo na niekorzyść skarbu. Wielkie

sumy uzyskane tą drogą obracali na hu­
lanki, karty i wyścigi. Kradli przytem w

okresie kryzysu gospodarczego, pod któ­
rego brzemieniem ugina się całe społe­
czeństwo. Rzeźnicki, powołany do kon­
trolowania Kłopotowskiego, kradł z nim

do spółki. Z tych przyczyn sąd nie uznał

żadnych okoliczności łagodzących i wy­
mierzył im tak wysoką karę. Trzej o-

brońcy oskarżonych wnieśli apelację.

Śmierć lotnika.
Berlin, 12. 9. (PAT) Podczas pokazów

lotniczych w Tangermunde urządzonych
W' dniu pośw'ięcenia największego mo­
stu na Łabie długości 850 metrów lotnik
Chasser skacząc z samolotu z wysokości
około 400 metrów z powodu nierozwi-

nięcia się spadochronu poniósł śmierć

jna miejscu.

Kieska suszy w Anglji.
1 Londyn, 12. 9. (PAT) Panująca od

dłuższego czasu w Anglji susza trw a na­
dal, pow'odując liczne pożary łąk i la­
sów. Wczoraj spłonęły łąki w obrębie

i posiadłości Lloyd George'a . Sędziwy
mąż stanu brał osobiście udział w ga­
szeniu pożaru. Olbrzymi poża-r w'ybuchł
również w miejscowości kąpielowej
Wrthing, .gdzie spłonęły doszczętnie za­
budowania nowej pływalni na molo.

Drobne wiadomości.

Czem się różni tiltlerowska S5araiia' polizana*1
od zwykłej piactaty???

Załączone rysunki, wyjęte z ,,Berliner
Illustrierte Zeitung", są uzupełnieniem wy­
wodów, zawartych w korespondencji naszej
z Berlina p. t. ,,Kiedy Niemcy wypowiedzą
wojnę?".

Na pierwszem zdjęciu wydzimy oddział
4.000 saksońskich SA-Manner, zdążający
pieszo do No rynbergji. Szturmowcy posia­
dają kompletny rynsztunek piechoty. Nie
brak im zapasowych butów, a u lewego bo­
ku każdego z nich zwisa krótka saperska
łopatka, służąca każdemu piechurowi do o-

kopywania się w polu. Mimo togo Niemcy
m ają czelność twierdzić, że oddziały sztur­
mowe są... ,,armją polityczną"! Od kiedy
politykę uprawia się za pomocą budowa­
nia rowów strzeleckich??

Na drugiem zdjęciu widzimy chorążych
t. zw. ,,Iłitler-Jugend". Ich ekwipunek jest
również całkowicie uzgodniony z ekwipun­
kiem piechoty Reichswehry. Ta org aniz a­
cja ,,sportu terenowego", jak to się u Niem­
ców nazywa, zasługuje na miano młodocia­
nych oddziałów rekruckich.

Przypominamy wnioski naszego artyku­
łu. Polskie organizacje wojskowe muszą
za wszelką cenę naśladować Niemców, jeż'e­
li mamy zachować ten sam stopień przygo­
towania bojowego co Niemcy. Ambicją n a-

..ą musi się stać idea, aby każdy Polak
zdolny do noszenia broni, każdy rezerwista,
każdy skaut wreszcie, posiadał w domu
całkowity ekwipunek, aby na wyuadek mo­
bilizacji nie stracić na jednej minuty w

stosunku do Niemiec!!!

Niemcy stały się największą kuźnią si­
ły zbrojnej, jaką kiedykolwiek ujrzało
światło dzienne. Mamy nieszczęście sąsia­
dować z tą potw-orną zbrojownią. Cóż więc
nam pozostaje, jak powtarzać wezwanie
znanej pieśni:

H'ej ludu, zbrój się, zbrój!!!
Berlin, we wrześniu.

Samolot runął na ulicą.
Warszawa, (PAT) Wczoraj w godzi­

nach popołudniowych samolot, piloto­
wany przez por. Chełmińskiego spadł z

nieznacznej wysokości na ulicę Rako­
wiecką. W skutek katastrofy por. Cheł­
miński oraz komendant cywilnego por­
tu lotniczego poi-. Milczewski zostali
ranni. Po przewiezieniu do szpitala por.
Chełmiński zm arł.

Walka o rekord długości lotu.

Paryż. (PAT) Znani lotnicy transat­
lantyccy Lefevre i Assolant wystarto­
wali 10. 9. z lotniska w Le Bourget do

lotu, którego pierwszym etapem będzie
Oran (Afryka). Lotnicy zamierzają u-

slalić nowy rekord długości lotu w linji
prostej, zdobyty ostatnio również przez
lotników francuskich Godosa i Rossie-

go. Z Oranu Lefevre i Assolant odlecą
do Sjamu i Kochinchin.

Bńgerematnszne
w stawach i mięśniach,
neuralgję i bóle głowy z

powodzeniem uśmierzają
i usuwają tabletki Togal.:
Togal wstrzymuje nagro­
madzanie się kwasu mo­
czowego, zwalczając w

ten sposób w zarodku te

niedomagania. Togal nie

wywiera ubocznego szko­
dliwego dziafania. Do na­

bycia we wszystkich aptekach . Nr. Reg. 1364.

We Włoszech przeszło rok już prze­
bywał na kuracji o. G. Lazzeri z zako­
nu Franciszkanów, który swego czasu

więziony był w strasznych warunkach
w ciągu 5 miesięcy przez bandytów
chińskich. Obecnie, jak donosi agen­
cja Fides, o. Lazzeri powrócił znów do

swej pracy misyjnej w tej samej miej­
scowości w Chinach, w której był przed

swem uwięzieniem
'

profesorem w se-

minarjum. Dzielnemu misjonarzowi
towarzyszą dwaj młodzi braciszkowie
z tegoż zakonu. Dodać warto, że o. Laz­
zeri podczas swego pobytu we Wło­
szech napisał książkę pt.: ,,Pięć mie­
sięcy we władzy Czerwonego Smoka",
która wywołała zrozumiałą sensację w

całych Włoszech.

— W Sandomierzu odnawiają zabytko­
wą katedrę, wartościowe freski i obrazy.

— Na całym obszarze Rzeczypospolitej
urzęduję 6127 adwokatów, najwięcej (ży­
dów!) w okręgu lwowskim.

.— W Brazyłji zaczął się ukazywać no­
wy tygodnik polski p. t,. ..Nasza Praca".

-- Kolonja polska w Szanghaju liczy o-

koło 500 dusz.
— W oficjalnym obchodzie 250-ej roczni­

cy odsieczy Wiednia bierze udział także
delegat Tur-cji, Dżawid Bej.

— Dość liczna grupa Polaków, przeby­
wających na Kubie, ma swoją własną or­
ganizację, która nosi nazwę ,,Związek Po­
laków" i mieści się w Hawannie przy ulicy.
Calle Ilabana 157.

— Polacy w Totado mają w upadłych
bankach ...zamrożone" depozyty na 5 miljo­
nów dolarów...
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DziałGospodarczy

Jednym z najaktualniejszych tematów
w dobie obecnego przesilenia gospodar­
czego jest niewątpliwie zagadnieniem
wymiaru podatków bezpośrednich.
Głowili i głowią się nad należy-
tem i sprawiedliwem rozwiąza­
niem tego zagadnienia tak przedstawi­
ciele rządu, jak i politycy wszelkich od­
cieni, prawnicy, ekonomiści, rolnicy,
przemysłowcy, rzemieślnicy, kupcy, sio-
wem reprezentanci wszystkich kate-

goryj gospodarczych, by nie podrywając
egzystencję gospodarczą płatnika zna­
leźć taką drogę, która zapewniłaby Pań­
stwu odpowiednie fundusze na utrzy­
manie administracji i zabezpieczenie
niepodległości odrodzonej Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Żaden zdrowo myślący i kochający
Polskę obywatel nie odmówi Państwu

niezbędnych na ten cel środków i chę­
tnie złoży na Ołtarzu Ojczyzny należną
daninę — lecz w miarę swych sił, w

granicach możliwości.

Przyznać należy, że Komisje Szacun­
kowe mają z bardzo wielkiemi trudno­
ściam i do walczenia, by uchwycić nale­
życie dochód i obrót płatnika i usto­
sunkować swoje wymiary do siły płat­
niczej. Zwłaszcza, gdy uw zględni się
coraz bardziej szerzącą się demoraliza­
cję podatkową, zrozumieć można, że

Komisje Szacunkowe odnoszą się do
zeznań płatników z pewną rezerwą i
niedowierzaniem. Stąd jasno wynika,
że na Władzach Skarbowych ciąży obo­
wiązek, by w interesie Skarbu Państwa
dociec do prawdy i unicestwić wszelkie

próby niesumiennych płatników uda­
remnienia wymiaru albo uszczuplenia
ustawowo należącego się podatku w ce­
lu uchylenia ustaw'owej powinności po­
datkowej. To jednakże nie uprawnia
Władz Skarbowych do traktowania

wszystkich obywateli jako podejrza­
nych o przestępstwa podatkow'e.

I tu na tem tle w'ybucha zwykle kon­
flikt pomiędzy władzą wymiarową a

płatnikiem.
Tak jak nie powinniśmy nie utru­

dniać władzom skarbow'ym demaskowa­
nie nieuczciwych płatników, władze

wymiarowe z drugiej strony powinny
wystrzegać się pociągnięć, mogących
wyrządzić wielką krzywdę sumiennym
płatnikom, i unikać wszystko, co mo­
głoby narażać egzystencję gospodarczą
licznych jednostek.

Zwłaszcza w chw'ili obecnej, w której
Komisje Szacunkowe rozpoczynają swą

działalność, by ustalić dochody płatni­
ków, uważam na czasie, podnieść na

podstawie swoich doświadczeń głos (o­
strzegawczy i przyczynić się chociaż w

drobnej części do załagodzenia powstać
mogących nieporozumień pomiędzy wła­
dzą wymiarową a płatnikiem i temsa-

mem zapobiec niepotrzebnym złorzecze­
niom.

Przedewszystkiem pragnę stać w o-

bronie prowadzących księgi handlowe.
Prace w przeprowadzeniu dla celów

wymiarowych badania ksiąg 'handlo­
wych przez rewidentów skarbowych
są już ukończone, tak że Komisje Sza­
cunkowe obecnie już mogą działać w

kierunku zakwalifikowania ksiąg han­
dlowych pod względem prawidłowości
i rzetelności.

Przyznać należy, że me zawsze za­
wierają protokóły badania ksiąg han­
dlowych ścisłe dane, lub że nie zawsze

sprawozdania rewizyjne są w sposób
jasny i dokładny należycie ujęte, by u-

łatwić Komisjom Szacunkowym klasy­
fikacje ksiąg handlowych. Niestety w

niewłaściwem ujęciu sprawozdania re­
wizyjnego należy zazwyczaj szukać źró­
dła wszelkich nieporozumień. Znam

wypadki, w których K. S. odrzuca księ­
gi dlatego jedynie, że pewień płatnik o-

mylił się w jednym dniu w zesumowa-

niu utargów dziennych na podstawie
bloczków o jeden zloty na swoją nieko­
rzyść, podając utarg o 1 ,

- zł za wysoki.
Odnośny rewident w swojej gorliwości
spraw'ę tę podniósł w protokóle — co

K. S. dało powód do podniesienia uster­
ki natury ,,materjalnej" i odrzucenia

ksiąg. W innym wypadku czepia się K
S. okoliczności, że dany płatnik wy-
księgował salda z lat ubiegłych na nie­
których rachunkach osobowych ,,bez na­
leżytego dowodu" — no i nietylko od­
rzuca księgi, lecz zarządza rewizję po­
nowną za rok poprzedzający dany okres

gospodarczy, by ewentualnie post fe-
stum unieważnić księgi za rok ubiegły
i uskutecznić wymiar dodatkowy za po­
przedni rok podatkowy.

A jak często zdarza się, że rewident

skarbowy staw'ia pod względem pra­
w'idłowości ksiąg, żądanie, nie m ają­
ce uzasadnienia ani w przepisach ko­
deksu handlowego, obowiązującego w

b. zaborze pruskim, ani w zwyczajach
handlowych.

Nie lepiej spraw'a się ma, kiedy cho­
dzi o system księgowości. Wszelkie od­

chylenie od znanych tu systemów u-

ważane będzie za system nieprawi­
dłowy.

A przecież wvrok N. T. A. z dnia 19.
6. 1929 L. Rej. 4360/27 Zb. W . 135 S.
z 1929 r. najwyraźniej postanawia:

,,Płatnicy podatku dochodowego ko­
rzystają z zupełnej swobody wyboru ta­
kiego sposobu prowadzenia ksiąg han­
dlowych, jaki z uwagi na rodzaj i roz­
miar odnośnego przedsiębiorstwa uwa­
żają za wystarczający i właściwy, byle­
by ten sposób prowadzenia ksiąg z je­
dnej strony był zgodny z zasadami, u-

stalonemi w dziedzinie nauki o księgo­
wości i obowiązującemu zwyczajami
kupieckiemu, z drugiej zaś stro ny n-

możliwiał nietylko stwierdzenie w zupeł­
ności wpisów i ich rzetelności, ale także

rozpoznanie istoty poszczególnych wpi­
sów i ocenę ich znaczenia pod kątem
widzenia przepisów ustawy o podatku

Niewłaściwa droga.Prof. A- Krzyżanowski o pożyczce narodowej.
Znany ekonomista prof. Adam Krzyżanowski

ogłasza w ,,Czasie'" artykuł p. t. ,,Pożyczka
Narodowa", w którym m. in. podkreśla, że

Polska jest w położeniu szczęśliwszem niż wiele

innych państw, ponieważ jej niedobór gospo­
darki skarbowej wykazuje ostatnio wyraźnie
tendencję zniżkową w przeciwstawieniu do

państw, które nie są w stanie zaradzić zwięk­
szeniu deficytów. W Polsce nożyce wydatków
i dochodów skarbowych powoli się zwierają
ale się jeszcze nie zamknęły. Nasi ministrowie
Skarbu wielce się zasłużyli odważnym energicz­
nym wysiłkiem oszczędnościowym, niestety bo­
lesnym, ale wskazanym, nawet nieuniknionym w

danych okolicznościach.
Jestem przekonany — pisze prof. Krzyża­

nowski — że ten wysiłek mimo trudności b ę­
dzie nadal niezłomnie kontynuowany. Rząd
dużo zrobił, zaniechawszy myśli uskutecznienia

jeszcze jednej obniżki pensyj urzędniczych. Mi­
nister Skarbu wybrał drogę njawłaściwszą, po­
stanawiając rozpisać pożyczkę wewnętrzną.

Wielu ludzi uważało doniedawna za rzecz

zupełnie pewną, iż bezpieczniej jest przechowy­
wać dolary niż kupować polskie pożyczki pań­
stwowe. ,,Dolarowicze" doznali zasłużonego
zawodu.

Podpisywanie Pożyczki Narodowej jest nie­
tylko spełnieniem obowiązku obywatelskiego,
ale również najiepszem zabezpieczeniem na dal­
szą metę własnych trafnie zrozumiałych inte­
resów.

Handel wymińmy wieku xx-no
Jeden z wielkich magazynów Detroit zaini­

cjował handel wymienny artykułami między
wsią a miastem. W magazynie tym producent
wiejski za wytwory swego gospodarstwa otrzy­
mać może potrzebne mu produkty przemysłowe.

Oto przykład jak wygląda taka średniowiecz­
na transakcja — fermer przyjeżdża do miasta
z zamiarem kupna ubrania i obuwia, na sprze­
daż ma natomiast dajmy na to wieprza. Otóż
za 500 funtów żywej wagi wieprzowiny dostać
on może 3 ubrania dla chłopców, jedno dla do­
rosłego mężczyzny, oraz trzy pary obuwia. Po-

dobnych kombinacyj przy handlu zamiennym
zajść może rzecz prosta nieskończona ilość.

Drogą tą producent wiejski znajduje łatwy
zbyt dla wytworów swej pracy, fabrykant miej­
ski rozszerza szeregi swych nabywców o znacz"

ny procent ludności wiejskiej, która uboga
zazwyczaj w płynną gotówkę, ułatwione ma

w ten sposób zakupy.
Powrót do dawnych przestarzałych metod

handlowych wydaje się w dobie obecnej zjawi­
skiem wręcz paradoksalnem, a niewątpliwie
posmak sensacyjności ma fakt, że metody te

stosowane są w kraju najnowocześniejszego
bussinesu — Ameryce.

dochodowym, zwłaszcza art. 6 18

i 12-20" .

A jakie są następstwa zbyt pohopne-
go odrzucenia ksiąg handlowych? Płat­
nikowi, który wykazał straty, oblicza

się z pominięciem ksiąg handlowych
dochód na podstawie średniej zyskow-
ności w stosunku procentowym od wy­
kazanych w tych właśnie zakwestiono­
wanych księgach obrotów, czyli, że raz

księgi jako nieprawidłowe zakwestio­
nowane nie mogą rzekomo służyć za

podstawę do wymiaru podatku docho­
dowego. a drugi raz z tych rzekomo

nieprawidłowych ksiąg bierze się obro­
ty, na podstawie których oblicza się do­
chód wedle norm średniej zyskowności.
Uważam takie postępowanie za niekon­
sekwentne, co też znalazło już wyraz w

wyroku Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego.

Zupełnie nie do pomyślenia są wy*
padki, w których dlatego odrzuca się
księgi handlowe, iż księgowano niektó­
re wydatki jak opłaty za wymazanie
hipoteki, odsetki i kary za zwłokę w po­
datku dochodowym, dodatki komunal­
ne od podatku dochodowego i inne na

koszty handlowe lub na tp. rachunki

wynikowe, aczkolwiek są to wydatki:
potrącałne. Zachodzą wprawdzie wy*
padki, w których i płatnik myląc się
pod względem potrącalności księguje
wydatki niepotrącalne na koszty miast
na rachunek prywatny. Jednakże na*

leżałoby wydatki te doliczyć do wyka*
zanego zysku bilansowego i tak spro­
stowany dochód wziąść jako podstawę
do obliczenia podatku dochodowego'.
Zbyt rygorystyczna kwalifikacja ksiąg
handlowych nie doprowadzi do podnie­
sienia wzajemnego zaufania, a przy;
czynią się do zaniechania dalszego pro*
wadzenia ksiąg handlowych, gdyż z

biegiem czasu przychodzą płatnicy do

przekonania, aczkolwiek mylnego, że

nieprowadzący księgi handlowe lepiej
na tem wyjdą, gdyż łatwo mogą ukry­
wać źródła dochodu.

Znam liczne wypadki, w których niskf

wymiar, stosowany wobec płatników,
nieprowadzących wogóle ksiąg handlo­
wych, przyczynia się do tego, że nie­
którzy płatnicy przestają dalsze prowa­
dzenie nowo założonych ksiąg handlo*

wych w chwili, gdy spostrzeżą, że księ­
gi wykazują większe od ustalonych
przez Komisje Szacunkowe dochody.

W tym właśnie kierunku należałoby
wytężyć wszystkie siły, by pociągnąć
takich płatników do należytej powinno­
ści podatkowej, a uchronić kupców rze­
telnych .przed przeszacowaniem. Obfi­
ty plon dalby należyty wymiar wobeć

,,handełesówtl z Nalewek, którzy gro­
madami walą się na Pomorze i zalewa*

jąc tandetą rynek gospodarczy, nie pła­
cą podatków wogóle, co umożliwia frrf

wyparcie konkurencji chrześcijańskiej.
Alojzy Kamrowskl,

zaprz. rewizor ks. handl. — Grudziądz.

Bezpodstawne pogłoski
o odroczeniu wypłat pożyczek.

Rozeszły się pogłoski, że rząd projektuj(
wprowadzenie odroczenia wypłat pożyczek, za'

ciągniętych na nieruchomościach w towarzy
stwach kredytowych miejskich.

Pogłoski te są całkowicie bezpodstawne
Faktem jest natomiast, że ze strony sfer zain

teresowanych podnoszona jest konieczność kon

wersji zaległych pożyczek, zaciągniętych prze;
właścicieli nieruchomości w towarzystwach kre

dytowych. Zaległości te powstały wskutel

ciężkiej sytuacji, w jakiej od dłuższego już cza

su znajduje się własność nieruchoma w Polsce

Rozwój elekryfikacji Pom orza.

Rozbudowa sieci elektrycznej Pomorskie

Okręgowej Elektrowni Gródek prowadzon
przez Związek Elektryfikacyjny powiatów rob

pomimo niekorzystnych warunków gospodar
czych, stały postęp. Ostatnio przeprowadzon
sieć niskiego napięcia w południowej częśc
powiatu świeckiego.

Bilans handiowywsierpniu
Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospo

litej Polskiej i w. m. Gdańska według tymcza
sowych obliczeń Głównego Urzędu Statystyce
nego w sierpniu b. r. wynosi: przywóz — 241.4*

ton, wartości 72.296 tys. zł; wywóz — 987.65
ton, wartości 72.667 tys. zł. W porównaniu d

lipca br. zmniejszył się wywóz o 9,232 tys. z

przywóz zwiększył się o 275 tys. zł.

SC5B'ole1933.

We wszystkich urzędach skarbowych na te­
renie całej Rzeczypospolitej wre gorączkowa
praca nad wymiarem podatku dochodowego za

rok 1933. Komisje szacunkowe rozpoczęły już
swe pierwsze posiedzenia, rozpatrując i prze­
ważnie aprobując wnioski postawione przez
Urząd Skarbowy. W związku z rozpoczętym
wymiarem tego podatku, opracowywaniem
spraw dla ustalenia dochodu danemu płatniko­
wi, otrzymują obecnie liczni płatnicy tego po­
datku wezwania do urzędu skarbowego dla
złożenia wyjaśnień celem usunięcia nasuwają­
cych się władzy skarbowej wątpliwości, powsta­
łych przy rozpatrywaniu zeznania o dochodzie,
złożonego przez płatnika w terminie przepisa­
nym. W myśl bowiem ustawy o podatku do­
chodowym nie wolno władzy skarbowej przyjąć
do opodatkowania dochodu odmiennie, od po­
danego w zeznaniu, bez przedstawienia temu

płatnikowi wątpliwości( co do danych wyka­
zanych w zeznaniu. Złożenie przeto dokład­
nych wyjaśnień usuwających powstałe niedo­
kładności jest dla płatnika wezwanego ważną
oklicznością, której nie należy pomijać.

W wypadku bowiem niedostarczenia władzy
wymiarowej odpowiedzi lub złożenia wyjaśnień,
nieusuwających podanych wątpliwości, może

urząd skarbowy dokonać ustalenia dochodów

odmiennie od złożonego zeznania, opierając si^
na informacjach i materjale będącym w posia­
daniu władzy wymiarowej.

Dsstsw y dla Minlsl. Komunikacji.
W dniach 15 września, 1 i 15 października

bież. roku odbędą się przetargi na dostawę ma-

terjałów drzewnych dla ministerstwa komu­
nikacji na rok gospodarczy 1933-34. Dnia 1-go
października odbędzie się przetarg na dostawę
podkładów kolejowych, których ministerstwo

potrzebuje w roku bieżącym w ilości 2 miljo­
nów sztuk. Do przetargu zaproszone zostały
zarówno lasy państwowe, jak i lasy prywatne
oraz przedstawiciele prywatnego handlu i prze­
mysłu drzewnego. Jak słychać, istnieje tenden­
cja podziału zamówień między Lasy Państwowe
a dostawców prywatnych.

Rewizje taryfy osobowej.
W Min. Komunikacji trwają w dalszym ciągu

obrady specjalnej komisji, powołanej dla zba­
dania możliwości przeprowadzenia rewizji obec­
nie obowiązującej taryfy osobowej kolei pań­
stwowych. Prace te potrwają jeszcze pewien
czas.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 12 na 13
bm, p. dr. Simon.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem".
Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417,

(nocą) tel. 276.
Pogotowie pożarnicze tel, 618.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN:
Pałac: ,,Lokomotywa 2329".
Kino X: ,,Congorila".
Zwalczajcie wścieklizną! Ukazało sią rozpo­

rządzenie wojewody poznańskiego, dotyczące
zwalczania wścieklizny wśród psów. Magistrat
m. Inowrocławia zaznacza, że psy wałęsające
się (bezdomne) po ulicach lub drogach będą
wyłapywane i przeznaczane dla rakarń.

Zwiedzajcie muzeum lotnicze! Inowrocław

posiada jedyne w Polsce muzeum lotnicze, za­
opatrzone w modele różnych typów samolotów,
silników i innych eksponatów z dziedziny lot­
nictwa. Z okazji poświęcenia lotniska, które

odbędzie się 24. bm., przybędzie do stolicy Ku­
jaw zachodnich bardzo dużo gości. Zaleca się
przeto, aby społeczeństwo miejscowe i okolicz­
ne obecnie skorzystało z odpowiedniej chwili
i tłumnie zwiedzając muzeum lotnicze, zaznaja­
miało się z naszem polskiem lotnictwem. Wstęp
dla osób dorosłych jest minimalny, a dochód z

tego przeznacza się na cele obrony państwa.
Zwiedzajcie więc kujawskie muzeum lotnicze!

Kupujcie maski gazowe! Wiemy o tem do­
brze, że wrogowie nasi zbroją się w szybkiem
tempie i pouczają swoje społeczeństwo, aby
wiedziało, jak należy zachowywać się podczas
wojny. U nas w Polsce robi się coś niecoś w

dziedzinie obrony kraju, ale to wszystko jest
mało. Najgroźniejszym środkiem w nowej woj­
nie będą gazy trujące. Pragnąc się asekurować
skutecznie przed niemi, należy niezwłocznie bu­
dować schrony i zaopatrywać się w maski ga­
zowe. Nabywać je można w Miejskim Komite­
cie L. O. P. P. na m. Inowrocław i w aptece
,,Pod Orłem” u p. radcy Reszkego.

O propagandę strzelectwa.
W tych dniach odbyło się w Inowrocławiu

zebranie pod przewodnictwem p. prezydenta
miasta Jankowskiego celem utworzenia Miej­
skiego Komitetu propagandy strzelectwa.

Na zebraniu, w którem uczestniczyli przed­
stawiciele wszelkich organizacyj wychowania
fizycznego, ukonstytuowano Miejski Komitet

Propagandy Strzelectwa dla Inowrocławia, jego

prezydjum i trzy sekcje: techniczną, propagan-
dowo-prasową i finansową.

Przewodniczącym wybrano jednogłośnie p.
prez. Jankowskiego, pozatem do prezydjum
weszli pp.: dr. Bydałek, Fiutak, Płoszyński, płk.
Bossak-Hauke, płk. Mirgałowski, insp. Nowa­
kowski, Wróblewski, Skupieńska, dyr. Czerwiń­
ski, por. rez. Skibiński i dr. Zborowski. Prze­
wodniczącymi poszczególnych sekcyj zostali:

technicznej — por. Prandecki, propagandowej
dyr. Czownicki i finansowej — Brzuchowski.

Powstały komitet przystąpił do zorganizo­
wania zawodów strzeleckich, podczas których
można uzyskać odznakę strzelecką.

Przygotowania do poświęcenia lotniska
Pociągi popularne bądą zwoziły gości z całej Polski. -

W poświeceniu wezmą udział członkowie rządu i biskupi
polscy oraz wojsko. - bogaty program.

Dnia 8 bm. pod przewodnictwem prezesa
wiceprezydenta Juengsta odbyło się posiedze­
nie Miejskiego Komitetu L. O. P. P. wraz ze

wszystkiemi sekcjami.
Celem nadania uroczystości poświęcenia lo t­

niska charakteru państwowego, zostaną urucho­
mione pociągi popularne, które będą zwoziły
ze wszystkich stron Polski gości do stolicy Ku­
jaw zachodnich.

W dniu 24 bm. przybędą do Inowrocławia
przedstawiciele rządu z premjerem p. Jędrzejo-
wiczem na czele, biskupi Kubina, Okoniewski
i Laubitz oraz cały szereg wybitnych osobisto­
ści ze świata wojskowego, duchowieństwa i spo­
łeczeństwa.

Program przewiduje m. in.: mszę św. poło­

wą, uroczyste poświęcenie iotmska i hgury
Matki Boskiej tuż przy lotnisku, pod opiekę
której zostanie oddane lotnisko inowrocławskie,
rewja samolotów wojskowych, wspólny obiad na

450 osób, akademja itp.
Prace nad wykonaniem wszystkiego podjęły

już poszczególne komisje, jak: kwaterunkowa,
techniczna, pań, propagandowa, finansowa itd.

Ogrom prac jest duży, ale też należy dodać, że

cały komitet L. O. P. P. w Inowrocławiu doło­
ży starań, aby organizacja tego wielkiego i do­
niosłego święta dla Kujaw zachodnich wypadła
wzorowo i solidnie.

Bliższe szczegóły odnoszące się do progra­
mu, podamy niebawem.

Zjazd delegatów P.T. w Chełmnie
W ub. sobotę odbył się w Chełmnie walny

zjazd delegatów Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego powiatu chełmińskiego i wybór nowe­
go zarządu powiatowego. Obrady poprzedziło
uroczyste nabożeństwo w kościele pokatedral-
nym, które na intencję stowarzyszenia odpra­
wił ks. prob. Bączkowski. Koło P. T. R, z Ro-

bakowa brało udział w nabożeństwie z własnym
sztandarem.

Walnemu zgromadzeniu przewodniczył pre­
zes powiatowy p. Śląski z Trzebcza. Referat
0 położeniu rolników w Polsce i o gospodarce
zbożowej wygłosił dyrektor P. T. R. z Torunia.
Nad referatem, obejmującym całokształt za'

gadnień rolniczych doby dzisiejszej, wywiązała
się ożywiona dyskusja, z której wynikało, że

rolnicy nasi znajdują się w bardzo smutnem po­
łożeniu. .

P. Nelkowski z Świętosławia w ostry spo­
sób krytykował gospodarkę b. starosty Ossow­
skiego, a p. Karpiński z Borówna wyraził żal
na mylne często informowanie czynników mia­
rodajnych o smutnem położeniu rolnictwa. Na

powyższe wywody odpowiedzieli pp. FI. Bucz­
kowski z Kornatowa, Wardziński z Sarnowa
1 Patuła z Kiełpina, prostując dużo zarzutów o-

raz wskazując na obecną racjonalną gospodar­
kę budżetową w powiecie i na żywe zaintere­
sowanie się sprawami rolniczemi przez obecne­
go starostę Białego, Słusznie napiętnował p.
Wardziński z Sarnowa wielce szkodliwą pracę
niektórych polskich rolników, którzy wszędzie
popierają niemieckie stowarzyszenia rolnicze,
zastawiając u nich nasze polskie zboże, zamiast

popierać polski handel zbożowy i eksportowy.
Po omówieniu różnych spraw i bolączek ak­

tualnych przekazano wszystkie postulaty za­
rządowi do załatwienia.

Następnie wybrano nowy zarząd powiatowy,
w skład którego weszli: prezes p. Śląski z

Trzebcza, wiceprezes p. Jan Patuła z Kiełpina
oraz pp. Bajek z Kiełpia, Florjan Buczkowski
z Kornatowa, Karpiński z Borówna, Cichy z

Dąbrówki i Świeczkowski z Czarża. Do rady
wojewódzkiej P. T. R. wybrano: Wardzińskiego
z Sarnowa, Patułę z Kiełpia, Cichego z Dąbrów­
ki i Bajkę z Kiełpia. Komisję rewizyjną tworzą:
Kiljan z Trzebczyka, Buczkowski A. z Korna­
towa i Buchholc z Bieńkówki.

gbngńu

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Centralna", ul. Chełmińska.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars; ,,Noc miłości".
Światowid: ,,Żółty książę".
Pałace: ,,Wiktorja i jej huzar".
Corso: ,,Noce bezsenne" i ,,Włamywacz z

dyplomem".
TEATR POLSKI.

We wtorek — wielki artystyczny koncert
słowiański p. t. ,,1000 taktów bałałajki i śpiewu'*
z Eugenjuszem Dubrowinem na czele.

W środę o godz. 20 ,,Dwadzieścia dni kozy*',
komedja w 3 aktach M. Heneąui'a.

Kradzież roweru. Nowak Bronisław, zam.

ul. Bażyńskich 17, zgłosił kradzież roweru mę­
skiego, wartości 200 zł, pozostawionego bez

opieki na dziedzińcu tut. zarządu miejskiego.

Niedzielski w Toruniu.
Dyrekcji Teatru Polskiego udało się pozyskać

na jeden jedyny występ w naszem mieście
chlubę młodych pianistów polskich, a jednego
z czołowych pianistów europejskich — Niedziel­
skiego.

Rodak nasz, stale przebywający zagranicą,
gdzie najpoważniejsza krytyka stolic europej­
skich nie szczędzi mu po każdym jego występie
najwyższych pochwał, przyjeżdża od czasu do
czasu do Polski i przebywa wtedy w gronie
swej najbliższej rodziny w naszem sąsiednim
grodzie — Bydgoszczy. Z takiej właśnie bytno­
ści znakomitego pianisty skorzystała dyrekcja
teatru toruńskiego, organizując jego koncert w

nadchodzącą sobotę 16 bm. o godz. 8 wiecz.
Pomimo wysokich kosztów tego koncertu ce­

ny biletów ustanowiono bardzo niskie na ten

wieczór, który będzie stanowił prawdziwą sen­
sację tegorocznego sezonu.

JSZogiSmO'

Masowe kradzieże w naszym powiecie. Nie­
znani sprawcy zakradli się do domu p. Pogo-
rzały Wal. w Karsku pow. Mogilno skąd skradli

pierzynę, worek pierza, 5 bochenków chleba
1 inne rzeczy. — W Kołodziejewie zakradli się
złodzieje do chlewa rolnika p. Kozieła Adama.
Zabrali 20 rasowych kur. - W Czarnotulu u

rolnika p. Łukowskiego Kaz. łupem złodziei

padła bielizna i ubrania. — W Gębicach na

szkodę dzierżawcy probostwa p. Barczaka
skradli nieznani sprawcy rower wartości 150 zł.

MOGILNO. Jarmark ogólny tj. kramny, na

konie i bydło odbędzie się we wtorek, dnia
19 września br. Spęd zwierząt racicowych d o­
zwolony.

Ibafcin.
Do jakiego powiatu przyłączony będzie Bar

ęin? Wskutek likwidacji powiatu szubińskiego
torporacje miejskie uchwaliły uzależnić przy­
łączenie Barcina do tego powiatu, do którego
przyłączone zostaną przyległe zakłady wapien­
ne. Według wszelkiego prawdopodobieństwa
miasto Barcin oraz zakłady wapienne włączone
zostaną do powiatu mogileńskiego. Powiat mo­
gileński czyni również usilne starania o włą­
czenie do swego terytorjum fabryk wapna i ce­
mentu w Piechcinie. Zakłady wapienne w Wa­
piennie oraz fabryki wapna i cementu w Piech­
cinie to dobre kąski.

Pogłębianie Noteci. Z ramienia Inspekcji
Dróg Wodnych w Bydgoszczy czynna jest już
od kilku dni pogłębiarka, regulująca dno Noteci
na obszarze miasta. Praca ta potrwa około
2 tygodni.

Pożar. Onegdaj wybuchł pożar n rolnika
Niestatka w Krotoszynie, pastwą którego padł
dom mieszkalny wartości 12.000 zł. Straty po­
krywa ubezpieczenie. Przyczyna pożaru nie-

Żnin. W ub. niedzielę do lokalu Domu Pol­
skiego w Żninie zjechali się przedstawiciele za­
rządów grup przynależnych do koła żnińskiego
na zebranie, aby omówić wspólnie przyszły plan
pracy.

Zjazd zagaił przewodniczący koła p. Jasie-
niceki, który na życzenie członków przewodni­
czył również zjazdowi. Protokółował sekretarz
koła p. Piotr Mnichowski, Interesujący referat
o prawach i obowiązkach zarządów wygłosił se­
kretarz p. Mnichowski, poczem debatowano
nad zakupem węgla dla członków oraz obniżce

przewozu węgła. Dyskusja była ożywiona.

Wniosek sekretarza o podwyższenie opłaty
wstępu do 5 zł przyjęto. Niezamożnym osobom
może każdorazowy przewodniczący obniżyć
wstępne do 2 złotych. Przeszedł także wniosek
urządzenia w roku 1934 obchodu 15-lecia istnie­
nia koła oraz dalszy wniosek odnośnie zwoły­
wania podobnych zjazdów rok rocznie. Koszty
podróży przedstawicieli na zebrania koła opła­
ca kasa grupy, zaś koszty utrzymania delegatów
płaci kasa koła. Niemniej postanowiono wy­
razić nierozerwalność grup w przynależności do

powiat, koła w Żninie, co zadokumentowali re­
prezentanci grup własnoręcznym podpisem.

Opatrzność Boska czuwa...

Sześć rodzin w tem 1 5 dzieci
cudem uniknęło niechybne! śmierci

pod gruzami walącego się domu w Tczewie.
Tczew, Na Czyżykowie, przedmieściu Tcze­

wa, pomiędzy ulicami Polną a Czyżykowską,
stoi od niepamiętnych lat 1-piętrowy dom mie­
szkalny, oznaczony nr. 77, w którym z braku
dachu nad głową mieszkało sześć rodzin bez­
robotnych, w tem 15 drobnych dzieci od 2 do

13 lat.
Dom ten, będący od niedawna własnością

spółki budowlanej w Tczewie, groził od dawna
zawaleniem się, tak iż Miejski Urząd Budowla­
ny kilkakrotnie zwracał uwagę bezrobotnym
mieszkańcom, iż dom ten lada dzień się zawali.
Lecz gdzie mieli się podziać ci biedacy, obar­
czeni licznemi rodzinami?

Od tej pory wyznaczano stałe nocne dyżury,
w których wszyscy lokatorzy, nie wyłączając

kobiet, kolejno stróżowali, by w porę ostrzedz

pogrążonych we śnie mieszkańców.
W nocy z czwartku na piątek wskutek sil­

nej wichury około godz. 2,30 w nocy pełniący
dyżur stróż usłyszał nagle trzaski pękającego
komina, o czem niezwłocznie zawiadomił współ­
mieszkańców, którzy po zbudzeniu nie mogli
już myśleć o ucieczce i ratowaniu dobytku,
gdyż w tejże chwili począł się zawalać cały
dach, kryty dachówkami, wiązary dachowe oraz

sufit górnego piętra.
Na odgłos trzasków walącego się domu bied­

ni lokatorzy nawpół nago pokładli się pod łóż­
ka i ściany. W ciągu niespełna 5 minut cała

górna część domu aż do parterowych mieszkań
zamieniła się w kupę gruzu, z pod którego wy­
dobyto później śmiertelnie przerażonych mie­
szkańców.

Na temat cudownego ocalenia mieszkańców

tej zawalonej rudery na Czyżykowie krążjj w

mieście różne wersje.
Dodać należy, iż katastrofa miała miejsce w

dniu Narodzin Najśw. Marji Panny, z czego
wnioskować należy, iż właśnie Ona czuwała nad

śpiącemi nędzarzami. Miejmy nadzieję, iż oby­
watelstwo tutejsze będzie miało litość nad tymi
biedakami i zaopiekuje się ich dziećmi.

Odpowiedzi redakcji
Stała czytelniczka K. Skorowidz wy­

daw nictw podobnego pisma nie wymienia.
Zwróć się Pani do Związku Kas Chorych z

odpowiedniem zapytaniem .

Ma. Świeci'e. Na skutek remontu redak­
cji i zamagazynowania akt, trudno nam

sprawę odszukać. Prosimy powtórzyć pyta­
niem

Mandaty ! s za pomnik Sobieskiego?
Chojnice. Starosta chojnicki p. Mieszkow-

ski nadesłał aptekarzowi Janowi Zielińskiemu
i budowniczemu Baldamusowi mandaty karne
na 200 wzgl. 100 złotych za ,,przekroczenie
przepisów budowlanych" przy budowie pomni­
ka króla Jana III Sobieskiego.

Towarzystwo Upiększenia m. Chojnic, któ­
rego prezesem jest p. Zieliński, otrzymało od
miasta w darze cokół dawniejszego pomnika Bi­
smarcka. Z okazji 250-lecia odsieczy Wiednia

towarzystwo wyżej wspomniane uchwaliło po­
stawić pomnik ku czci króla Sobieskiego w

parku miejskim. Przed kilku miesiącami prze­
transportowano cokół'n a miejsce przeznaczenia
i podjęto prace wstępne. Jednocześnie towa­
rzystwo zwróciło się do władz o pozwolenie

na wzniesienie pomnika. P. burmistrz dr. So-

bierajczyk oraz starosta p. Mieszkowski przy­
rzekli starać się w województwie o pozwole­
nie. Ponieważ jednak prace z powodu brsku

funduszów prowadziło towarzystwo dorywczo,
a termin odsłonięcia się zbliża, gdyż dnia 17-go
bm. ma być odsłonięty, zostały prace całkowi­
cie zakończone i obecnie pomnik czeka na od­
słonięcie. Koszta budowy skromnego, lecz pięk­
nego pomnika, które wynoszą około 400 zł, po­
krywa wspomniane towarzystwo z własnych
funduszów. Dotąd jeszcze pozwolenie nie na­
deszło.

Jest wobec tgeo wątpliwe, czy odsłonięcie
pomnika nastąpi.
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Wystawa Przyroda; Zdrowie
i Opieka Społeczna.

Otwarcie nastąpiło dziś o godzinie 12,30.

Poznań, 12. 9. (tel. wł.) Już od soboty
zaczęli się do Poznania zjeżdżać goście
zagraniczni i z całego kraju, uczestnicy
XIV Zjazdu Lekarzy i Przyrodników
Polskich oraz IV Zjazdu Związku Le­
karzy Słowiańskich.

W poniedziałek po południu przybył
do Poznania prezydent Rzeczypospolitej
Ignacy Mościcki i zamieszkał na Zamku.
Panu Prezydentowi towarzyszą szef

kancelarji cywilnej dr. Hełczyński, szef

gabinetu wojskowego płk. Głogowski, ad-

jutanci oraz zast. dyrektora protokółu
dyplomatycznego Reinold Przeździecki
i radca ministerjalny Stefan Głuchow­
ski.

Pan Prezydent będzie obecny na o-

twarciu XIV zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków a o godz. 12,30 dokona otwarcia

wystawy.

Apteki dyżurne; Apteka Pod Gwiazdą
i Apteka Pod Koroną.

REPERTUAR KIN:

Apollo; ,,Próba miłości'' i ,,Piraci stepu'*.
Gryi; ,,Miłość wśród gór”,

tytułowej.
Orzeł; ,,Czołwiek małpa'* i ,,Zew morza”.

Kredyty rzemieślnicze. Rzemiosło na Pomo­
rzu otrzyma od Banku Gospodarstwa Krajowe­
go 6-miesięczny kredyt dyskontowy w wyso­
kości 300.000 złotych, który zostanie podzielo­
ny na poszczególne powiaty przez filje tegoż
banku w Bydgoszczy i Gdyni. Największe czę­
ści otrzymuje Grudziądz miasto i powiat oraz

Toruń miasto i powiat — po 40.000 zł.
Łobuzerski wybryk. Do przejeżdżającego po­

ciągu osobowego na przejeżdzie kolejowym przy
uł. Narutowicza rzucił jakiś nieznany łobuz ka­
mieniem, wybijając szybę. Na szczęście nikogo
nie zranił. Podobne wybryki łobuzerskie po­
wtarzają się w tym miejscu, to też miarodajne
czynniki powinny się tym zainteresować i ło­
buzom dać odpowiednią nauczkę.

Kradzież roweru. Kradzieże rowerów uie u-

stają. Nie brak oczywiście i takich, którzy po­
zostawiając rower bez opieki, poprostu proszą
się o to, aby znalazł się amator. W taki to

sposób skradziono rower pozostawiony bez o-

pieki na ulicy Starej, na szkodę niej. Wincen­
tego Parschau'a, zam. przy ul. Brzeżnej 10.

STc%cfBk

Odznaczeni. Z okazji 10-lecia Ligi Obrony
Powietrznej Państwa odznaczeni zostali odzna­
ką srebrną II. stopnia; Józef Mateja, kontroler
ruchu P. K. P., Jan Ostruszko, obwodowy in­
struktor O. P. L. Gaz. oraz burmistrz m, Tczewa
Stefan Wójczyński, prezes tut. koła L. O. P. P.

Odznakę bronzową III. stopnia otrzymali: Mar­
cin Grabowski, modelarz lotniczy tczewskiego
koła szybowcowego (K. P. W.), Stanisław Iwic-
ki, instruktor O. P. L. G., zawiadowca stacji
Konrad Lizoń, instruktor modelarstwa lotnicze­
go, inż. Adolf Wądołowski, prezes kolejowego
kołaL.O.P.P.

Z sali sądowej. Tut. sąd grodzki pod prze­
wodnictwem sędziego Bilińskiego skazał 20-

letniego robotnika Pawia Czapiewskiego z Mi-
łobądza na pół roku więzienia za zadanie w

czasie bójki ciężkiego urazu cielesnego. Marja
Snopkowa z Tczewa (Nowa Ameryka) skazana
została na 2 tygodnie aresztu za zniewagę po­
licji. Anna Romanowska, bez stałego miejsca
zamieszkania, skazana została na pół roku do­
mu przymusowej pracy w Chojnicach za włó­
częgostwo, Bernard Kolasiński skazany został
za uchylanie się od służby wojskowej na 4 mie­
siące aresztu i oddanie go władzy wojskowej.

Aby handel szedł. Patrol tut. policji granicz­
nej, pełniący służbę nad Wisłą, przytrzymał
Franciszka Sz. i Pawła H. z Tczewa, którzy ło­
dzią rybacką przewozili przez Wisłę na teren

W. M. Gdańska do Lisewa podejrzane osoby.
Policja łódź zakwestionowała, a ,,przemytni­
ków" osadziła w tut. więzieniu sądowem.

2.000 kilometrów rowerem.

Młody sportowiec z Tczewa, Stanisław Z.ię-
tak, członek K. S. ,,Wisła" w Tczewie, w sierp­
niu wybrał się rowerem w podróż turystyczno­
krajoznawczą naokoło Polski.

Ziętak dnia 8 września szczęśliwie zajechał
do Zaleszczyk, przebywszy 2000 kilometrów.
Trasa jego prowadziła z Gdyni przez Gdańsk,
Tczew, Grudziądz, Toruń, Włocławek, Płock,.
Kutno, Łódź, Warszawę, Białystok. Grodno,
Wilno, Lidę, Nowogródek, Słonim, Prużany,
Brześć nad Bugiem, Tarnopol do Zaleszczyk.
W drodze powrotnej nasz sportowiec ma zamiar
odwiedzić Lwów, Kraków, Katowice, Często­
chowę, Poznań i Bydgoszcz,

Z nad granicy rumuńskiej przesłał p. Ziętak
6erdeczne pozdrowienia dla redakcji, a zara­
zem dla rodziców i krewnych, którzy ,,Dzien­

nik Bydgoski" abonują.

Mwmmihm
Bydgoszcz, dnia 12 września 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Imienia Najśw. Marji Panny.
Jutro: Filipa m. i Eugenji.
Wschód słońca o godzinie 5.27.
Zachód słońca o godzinie 18.24.

Stan

W całym kraju pogoda słoneczna, rano

lekkie mgły lub opary. Po chłodnej nocy
w dzień temperatura 20 do 23 stopni.

Słabe wiatry miejscowe lub cisza.

mnmmijpStflB
dzisiejszy

o godz. 10

Staa

wozorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK
odU IX.do17.IX.1933r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.

2) Apteka pod Koroną.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16. w niedziele i święta od 11-14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek, z okazji 250-lecia zwy­
cięstwa oręża polskiego pod wodzą króla
Jana Sobieskiego oraz w 400-tną rocznicę
urodzin jednego z najdzielniejszych królów

polskich Stefana Batorego społeczeństwo
bydgoskie łącząc się duchowo z uczuciami

całego kraju, urządza uroczystą akademję.
Dyrek-cja teatru rezerwuje bilety dla przed­
stawicieli duchowieństwa, wojska, urzędów
państwowych i samorządowych do godziny
1-ej w południe.

W środę nieodwołalnie ostatnie przed­
stawienie wesołej operetki Stolza ,,DSI-
DZr1 w premierowej obsadzie pod batuta

kapelmistrza L. Hładyłowieza.
W czwartek i piątek ,,ŻQNECZKA Z

VARIETE!1 bawić będzie przednim humo­
rem i ząbawnemi sytuacjami.

Sobotnia premjera przyniesie doskonałą
komedję Deyal'a uMADEMOISELLE'1. Po­
przedzona sławą niebywałego wprost powo­

dzenia komedja ta otrzymała u nas pier­
wszorzędną obsadę ról z pp. Korecką, od­
twórczynią roli tytułowej.

— Pielgrzymka do Częstochowy. N a

dzień 30 września br. organizuje parafja
św. Wincentego a Paulo pielgrzymkę do

Częstochowy. Obrano ten termin dlatego,
aby uniknąć natłoku, jaki będzie bez'wąt-
pienia w Częstochowie między 10-17 wrze­
śnia. Wpisy należy uskutecznić w kan­
celarji parafjalnej przy ul. Ks. Misjonarzy
nr. 1 w godzinach od 9—12.30 i od 3-6 w

terminie do 20 września włącznie. Koszty
podróży będą wynosiły około 15 zł.

- Chochlik drukarski najgorsze harce wy­
prawia zazwyczaj w poniedziałkowych wyda­
niach pism codziennych. Tym razem nie ojni-
nał ,,Dziennika", płatając autorom i czytelni­
kom różne figle. W opisie Kahlenbergu pierw­
szy rządek w trzeciej szpalcie i dwa pierwsze
rządki w końcowym łamie powinny być prze­
stawione i umieszczone w drugiej szpalcie. Nie­
czytelny podpis pod obrazkiem na stronie 14
na. brzmieć; Fragment bitwy pod Wiedniem

(płaskorzeźba na frontonie pałacu w Wilano­
wie).

Bezwarunkowo skuteczne i ekonomiczne: ^

Pulsa pasta, eliksir i mydełko do z^bów.

Naiwnych nie sieją, sami się rodzą.
Przestroga przed oszustami.

(wk). Przed pewnym Czasem uwijały się
w Bydgoszczy i okolicy całe falangi ,,spe­
kulantów", dopuszczający'ch się na ^naiw­
nych różnych oszustw z doterówkaini i in-
nenii papierami wartościowemi. Dzięki
jednak ostrzeżeniom, zamieszczonym raz

poraź w miejscowej prasie, oszuści wynie­
śli się z tutejszego terenu, aby szukać za­
pew'ne ,,szczęścia" gdzieindziej..

Obecnie pojawił się znowu jakiś osob­
nik z pod ciemnej gwiazdy, który żeruje
na naiwności ludzkiej w ten sposób, że u-

dając kontrolera banku, poszukuje rzekomo

posiadaczy tych premjówek, na które pa­
dły wygrane.

Łatwow'ierni ludzie pokazują oszustowi
swe premjówki, celem rzekomego zbadania

numerów, które oszust skwapliwie zapisu­
je. W krótkim czasie zjawia się 011 znowu i
u danego posiadacza premjów'ek, oświad- J

czając, że na jego numer padła w'ygrana,!

ecz dla podniesienia gotowKi, Koniecznem

est, aby dostał do rąk premjówkę, którą
,vraz z w 'ygraną kwotą przyniesie wkrótce
: powrotem. i.j.,a*

Oszustwo jest tak jaskrawe, tak bijące
,v O'czy, że trzeba być bardzo naiwnym, że-

jy się dać w'ziąć na ten ,,kaw'ał".
Nie do uwierzenia, a jednak są tacy,,

itórych oszust w ten sposób poszkodował,
jdyż powierzonej mu premjówki już nie

:wrócił, a rzekoma w'ygrana była tylko

* (ostrzegamy przeto wszystkich posiada­
czy premjówek, czy innych wartościowych
oapierów', aby nie dali się wyprowadzić w

jole oszustom, gdyż banki czy instytucje
lie w'ysyłają żadnych swoich kontrolerów,
ecz wszelkie sprawy załatwiają listownie.

Każdego takiego ,,kontrolera" należy oddać

,v ręce policji.

SeKretarz sądu Szulc nie zniknął,
tylko z powody choroby jest na urlopie.

Niedzielny numer ,,Dziennika Bydgoskie­
go" został 'skonfiskowany za wiadomość
kronikarską, ppd tytułem : nNowa sensacja".
Konfiskata nastąp'iła na w'niosek prokura­
tora Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, któ­
ry dopatrzył się w treścią ow'ej sensacji
cech przestępstwa z art, 159 i 170 kodeksu

karnego. Sąd Grodzki orzekł tymczasowe
zajęcie numeru 208 ,,Dziennika Bydgoskie­
go'', uzasadniając konfiskatę tem, że wia­
domość p od a n a ,,mogłaby poderwać zaufa-
nie społeczeństwa do sądu" a n a dto ,,za-

wiera ujawnienie wyników toczącego się
śledztwa -- bez zezwolenia odnośnej wła­
dzy".

Postanowienie sądu nie jest ostateczne,
redakcja może je zaskarżyć do wyższej in­
stancji. Jeżeli jednak sąd w orzeczeniu
swem wspomina o toezącem się. śledztwie,
redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" ze zro­
zumiałych powodów narazie zaniechać m u­
si ogłoszenia dalszych rewelacyj w tej
sprawie, która stała się głośną.

Rzecznik starszego sekretarza sądowego
p. Szulca, jeden z tutejszych adwokatów

wyjaśnia w imieniu swojego klienta, co

następuje:
1) Były naczelny sekretarz sądu okręgo­

wego w Bydgoszczy p. Szulc nie zniknął
Kbez śladu". ' P. Szulc dzień przedtem za­
chorował i dla tego nie przyszedł do kan­
celarji w Toruniu, przesyłając, równocze­
śnie sądowi świadectwo lekarza urzędowe­
go d-ra Bogusławskiego w Toruniu (z dnia
8 bm.) potwierdzające jego niezdolność do

pracy.
2) Przeniesienie p. Szulca z Bydgosz-czy

do Torunia nastąpiło tylko na jego wy­
raźną o to prośbę (?J).

25-Secie Klubu Kreślarzy w Chełmży.

W r, 1908, t. i- przed 25 laty, za inicjatywą
kilku dobrych Polaków powstał klub pod nazwą
,,Polski Klub Kręglarzy w Chełmży". Rzutem
kuli do celu, łącząc miłe z pożytecznem, miał
Polak ćwiczyć swoje mięśnie, by kiedyś w de­
cydującej chwili mógł podnieść twardą i silną
pięść przeciw prusakowi. Pierwszy zarząd zo­
stał ukonstytuowany w następującym składzie;
prezes Aleks. Wasiakowski, zastępca prezesa
Józef Janiszewski, sekretarz Edw. Knyciński,
zast. sekretarza Jan Lewandowski, skarbnik
Antoni Daranowski.

W roku 1912 klub dotychczasową swoją na­
zwę zmienił na: Klub Kręglarzy ,,Bęc". Począ­
tek wojny światowej spowodował zawieszenie

czynności klubu aż do roku 1919.

Z okazji 25-lecia swego istnienia klub ob­
chodził w ub. niedzielę podniosłą uroczystość.
O godz. 8,30 członkowie klubu zebrali się w

ogrodzie ,,Willi Nowej”, skąd pochodem w

karnych szeregach udali się do kościoła po-
lcatedralnego na uroczyste nabożeństwo. O go­
dzinie 10 przed poł. prezes klubu p. Józef Ja­
niszewski w sali ,,Willi Nowej" otworzył aka­

demję, witając gości i członków. Ooszerne

sprawozdanie z okresu 25-lecia zdał sekretarz

p. Czesław Litke, poczem wiceprezes klubu p.
Wiktor Olszewski wręczył dyplom jubileuszo­
wy i srebrną laskę prezesowi p. Janiszewskie­
mu, który przed 25 laty jak i dziś dzierży w

swoich rękach przewodnictwo tegoż klubu. Bar­
dzo uroczyście wypadł także moment dekoracji
króla i rycerzy jubileuszowych. Prezes Jani­
szewski wręczył odznaki w postaci łańcucha

królewskiego p. Telesforowi Wielgoszowi; jako
pierwszy rycerz udekorowany został p. Czesław
Litke, jako drugi rycerz p. Alojzy Gołębiewski.
Na zakończenie przyjmował klub gości i człon­
ków skromnym poczęstunkiem. Wieczorem od­
była się .zabawa taneczna przy dźwiękach do­
borowej orkiestry.

Obecnie klub liczy 45 członków. Zarząd
składa się z następujących członków: prezes
Józef Janiszewski, zastępca prezesa Wiktor

Olszewski, sekretarz Antoni Runge, zastępca
sekretarza Czesław Litke, skarbnik Bolesław
Feeser, ławnicy: J. Muzalewski i J. Jackowski,
rewizorzy kasy: Alojzy Dylewski i Telesfor

Wielgosz.

Z zebrania Eh. D.
kota śródmieścia.

W sobotę, dnia 9 bm. odbyło się w sali
hotelu Lengninga zebranie Chrześcijań­
skiej Demokracji przy licznym udziale
członków i kilku gości.

Zebranie zagaił prezes koła p. Balwiń-
ski a protokół z ostatniego zebrania prze­
czyłał sekretarz p. Teodziecki.

Obrady były bardzo ożywione i trwały
przeszło trzy godziny, gdyż wygłoszone zo­
stały dwa referaty.

Pierwszy referat wygłosił red. Formań-
ski na temat: ,,Duchowieństwo a ruch

chrzęścijańsko-społcczny".
W dyskusji przemawiali pp. Bendzik,

Kalwiński, Toodziński, Pangowski, prezes
Beyer, red. Bigoński i referent.

Drugi referat wygłosił prezes okręgowy
Ch. I). Beyer o nowej ustawie samorządo­
wej.

Po referacie stawiano liczne zapytania
referentowi, który udzielał wyczerpujących
odpowiedzi.

Załatwiono jeszcze kilka spraw organi­
zacyjnych.

Grzeczne dziecko.
Trzyletni Edziu otrzymał przy zakupach

w Be-De-Te, dokonywanych przez mamusię,
balonik. Radość jego była niezmierna,
'Dumnie paradował po ulicy. Nieszczęsny
jakiś traf, który nie oszczędza nawet ta­
kich malców, chciał, że Edkowi balon na

Placu Teatralnym ,,uciekł". Edek zadarł

główkę do góry i patrzy, patrzy, wyciąga­
ją-c równocześnie rączkę. W oczach zabły­
sły mu łzy... Gdy jednak balon znikł w

chmurach, nagle na skrzywionych żalem li­
stach dziecka zakwitł uśmiech. ,,Nie szko­
dzi. Niech Bozia też raz ma uciechę..." -

'

rzekł Edzio i zadowolony poszedł z mamu­
sią swą ochoczo.
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Dziś, wtorek premjera
wielkiego arcydzieła czeskiego, wedł. słynnej
pojjularnei powieści Jarosława Haszka, reży-
serji Mic Pric'a, muzyka Jara B enessa. Przeba-
jśczna, arcydowcipna komedja wywołująca hu­
ragany śmiechu, pełna niezwykłych zabawnych
epizodów z czasów wojny światowej pod tyt.

W roli główn.
świetny komik

Sasza
Raszilow

Arcyfilm Szwejk cieszył się
niebywałem powodzeniem

w całej Europie i został
w szędzie prz ez publiozność

entuzjastyc z nie przyjęty,
dzięki pysznemu humorowi
i satyrycznemu zacięciu.

Nadpr. t TTl**S*D*l- W1*****
Ostatnie Pelikany w Europie.

Dzli, wtorek ogodzinie5-teJ
nieodwołalnie poraź ostatni

GrMmojakoKurtyzana.

Czy należy reduhawae mężatki?
Otrzymujemy poniższy list:
Pozwól Szanowną Redakcjo 1 mnie za­

brać w tej materji głos. Nie jestem wpra
wdzie urzędniczką, ale właśnie dlatego dam
coś na zdrowy rozum-

Ja stoję na tem stanowisku: chłop niech

pracuje na utrzymanie domu, a baba niech
tlen dom trzyma w porządku. Ale każdemu

urzędnikowi trzeba położyć za warunek, że
musi się ożenić. Chce być koniecznie kd
walerem, to fora ze dwora! Niech nie za­
biera miejsca takiemu, któryby wziął so

bie żonę i dał jej utrzymanie. Jeżeli \V

Polsce jest. np. pół miljona urzędników (bó
ja tego niewiem dokładnie), to razem z ni­
mi będzie miało zapewnione utrzymanie i

pół miljona kobiet. A wtedy kobiety nie

będą potrzebowały wieszać się przy urzę­
dach, bo im przecie lepiej będzie chodzić
k-oło własnego gospodarstwa. Państwo po­
zbyłoby się kłopotu z urzędniczkami a wła­
ściwie tej ustawicznej rywalizacji między
urzędniczkami a urzędnikami. Ten us.ta-

wiczny ,,Brotneid" stanowi urzędniczemu
zaszczytu nie przynosi.

Ja z góry przewiduję, że urzędnicy wy­
stąpią przeciw mojemu projektowi i spyta­
ją: co za niewola i przymus żenić się? Ja

jednak ten obowiązek uważam za całkiem

słuszny. Są prawa nakazujące nieżeniacz-
kę (autorka ma na myśli celibat, uw. red.)
to czemu nie ma być i odwrotnego prawa?
Żeń się albo idź do djabła, posada pań­
stwowa jest nato, aby dwoje z niej żyło, a

nie nato, aby jeden z jej dochodów pił, pa­
lił i pieniądze w karty przegrywał.

Proszę pomyśleć, że wtedy stare panny

tak dobrze jak znikną, bo tylko jakaś bar­
dzo niezdarna i koszlawa nie znajdzie dla,
siebie amatora. A nawet wobec tylu kan­
dydatów do stanu małżeńskiego panny pój­
dą bardzo w cenie, czego dotąd nie bylo,
bo każdy taką pannę miał za baj-bardzó, i
ona się więcej u chłopa wieszała niż chłop
u niej.

Uczciwie piszę, że nie lubię Hitlera, ale

przecie to mądry człowiek (niestety, nieżo­
naty — uwaga red.), skoro on swoim lu­

dziom nakłada nietylko przymus małżeń­
ski, ale kazuje im także mieć dzieci. Ja

się tak daleko nie posuwam, bo dziecko to

rzecz zdrowia, ale gdyby tak premje za ro­
dziny państwo ustanowiło, jak to zrobił

Mussolini, toby jednak był co do tego ja­
kiś skutek.

Więc ściągając razem to, co dotychczas
powiedziałam i napisałam , to rzecz stoi
tak: każda posada państwowa niech żywi
dwie osoby, mężczyznę i kobietę. To bę­
dzie najlepsze równe prawo dla jednych
i dla drugich, i nie będa potrzebne dyspu­
ty na pytanie, czy trzeba redukować mę­
żatki.

Z poważaniem.
Karolina Grajkowska.

Lasy państwowe
przejmują fabrykę w Bydgoszczy

za długi*.

Fabryka dykt ,,Multiply" (dawniej ,,Oswa”)
w Bydgoszczy, wystawiona została na subhaste

za długi. Licytacja odbyła się w kancelarji
nadzorcy sądowego, rejenta adwokata Szwaj-
kowskiego i trwała parę godzin. W rezultacie

nabyła fabrykę ,,Naczelna Dyrekcja Lasów

Państwowych" w Warszawie, za sumę 491.380 zł.

— Shampoon Dra Lustra tak do ustale­
nia koloru jasnych i ciemnych włosów, jak
i rumiankowy do pojaśnienia blond wło­
sów stanowią dziś jedyne preparaty higje-
niczne do mycia skóry głowy i włosów.

Działają zapobiegawczo przeciwko łupieżo­
wi, wypadaniu i marnieniu włosów. Zmia­
ny łojotokowe bywają często wywoływane
myciem głowy zapomocą mydła.

Kto wysrał na loterii?
Wszelkie wygrane sprawdzicienajlepiejw Kolekturze

EfAPfiRKlEffSClit
Marszałka Focha 17. (I4642

Ciągnienie przedpołudniowe,,
W czwartym dniu ciągnienia 5-ej kla­

sy 27-ej polskiej loterji państwowej wy­
grane padły na numery następujące:

10.000 zł. Nr. 75189 148532.
5.000 zł. Nr. 32596 65711 125452 135197
2.000 zł. Nr. 1142 2433 3700 10163 13676

20420 26675 29783 33289 36019 41437 44894
53275 67684- 72876 83537 86527 89525 95790

- 99 3 37 103120 116199 142608 145038 150051
1.000 zł. Nr. 2501 10141 19062 24002

24476 33870 35916 40536 40779 51802 51957
51978 75987 88547 91038 91562 95981
101925 103275 116766 120749 125093 130095
138302 142291 145556 146578 153010.

Sprawdzajcie losy III Uafłal i flra Bydgoszcz,
w Kolekturze Szczęścia W.ilwllul ł jRu Jagiellońska 2.
Tam padła największa wygrana w dziejach loterji 1.000 000

złotych na nr. 61.415. - Ciągnienie 5-eJ Klasy trw a

do dola 23bm. - Główna wygrana 2.000 .000 zł.

Ciągnienie popołudniowe.
10.000 zł. Nr. 116319.
5.000 zł. Nr. 16486 63105.
2.000 zł. N r. 1089 10535 12620 26268

50323 34520 40611 57208 82839 85340
J1270 95983 102884 104323 110357 133283.

1.000 zł. Nr. 3007 3808 8015 15917
21591 27244 29951 31030 35147 35319 49128
73835 74512 80038 80422 83194 85113 92066
92831 96113 105834 113471 114743 115936
118716 122975 124078 124165 126245
135224 141703 145364 147680 148205.

Mniejsze wygrane oraz stawki nie zamiesz­
czone w powyższym wykazie można przejrzeć
w Kolekturze ,,Uśmiech Fortuny” Bydgoszcz.

Pomorska 1. tal* 39 lub Toruń, Żeglarska 31
róg Ryoku Staromiejskiego tel. 1 6 3 .

— Tamże
natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych
względnie zamiana losów na nowe.

'S 'nzira fpc^iCTdaisiwi!.

Farmer amerykański Robert Baier doczekał się niezgorszego przychówku, mianowi­
cie tuzina dzieci, z czego 5 synów a 7 córek. Najstarszy syn liczy 18 a najmłodsza
córka 2 lata. Wszystkie dzieci są zdrowe jak rysie i żadne nigdy jeszcze nie choro­

wało. Niechby takie szczęście spotkało którego z naszych bezrobotnych!

Jubileuszowe monety polskie

W celu upamiętnienia 250-lecia Odsieczy
Wiedeńskiej w mennicy państwowej bite

będą w miesiącach' września i października
bieżącego roku monety srebrne wartości
10-ciu złotych według wzoru, którego wize­
runek w graficznej reprodukcji tutaj poda­
jemy. Wymienione monety będą miały o-

bieg na równi z 10-cio złotowemi moneta­
mi srebrnemi, których wzór ustalony został
w rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia

28 sierpnia 1932 r.

,,
Sokół” żeński.

Dziś, wtorek, ćwiczenia drużyny od go­
dziny 7-ej w gimnazjum Kopernika. Licz­
ny udział i punktualne przybycie drużyny
bardzo pożądane.

ca z.

KOŁO

M. P.

ODRSilENIE
BYDGOSZCZ.

Dziś, we wtorek, dnia 14 bm. punktu­
alnie o godz. 19-ej zebranie zarządu przy
ulicy Poznańskiej 14.

Ważne sprawy. Komplet konieczny.
W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 19-ei

zebranie kom isji rewizyjnej przy ulicy Po­
znańskiej 14.

Zebranie ogólne w czwartek, dn. 14 bm.
o godz. 19.30 przy ulicy Poznańskiej. Dwa

referaty.

mmdnBM obow.samolocieifsHsręgsiiscKBięgisw
W tej chwili samolot szybuje nad Rosja.

Warszawa, 12. 9. (Tel. wł.) W czoraj w

rannych godzinach wystartowali z lotniska

warszawskiego na Okęciu dwaj lotnicy kpt.
Lewoniewski i ppłk. Filipowicz, jak o p a ­
sażer do wielkiego lotu polskiego na Sy-
berję, celem pobicia dotychczasowego re­
kordu długości lotu w kategorji dwumiej-
scowych samolotów turystycznych, wagi 8o

560 kg. Celem lotu jest odebranie Francu­
zowi Laloulette posiadanego przez niego
międzynarodowego rekordu długości lotu w

linji prostej bez lądowania, który zdobyty
został przezeń w roku 1931 i wynosił 2.912
kilometrów.

Ponieważ równiny Rosji najlepiej się na­
dają do lotów długodystansowych, wybra­
no kierunek lotu Warszawa — Syberja.
Aby pobić dotychczasowy rekord, lotnicy
nasi muszą przelecieć przynajmniej 3.582
kim. Zaznaczyć należy, że kpt. Skarżyński
wyciągnął dla jednomiejscowych samolotów

turystycznych aż 3.582 km.

Lotnicy nasi polecieli w kierunku gór
Uralskich. Następnie przez Czeljabińsk
kierować się będą do kolei syberyjskiej i
resztę lotu odbędą wzdłuż tej linji. Jako
krańcowe lotnisko wybrano miasto Nowo-
sibirsk. Gdyby im starczyło benzyny le­
cieć będą aż do wyczerpania w kierunku

prostym.
Samolot, na którym wystartował kpt.

Lewoniewski i ppłk. Filipo'wicz brał udział
w Challengeu w r. 1932. Leciał na nim kpt.
Gedgowd. Samolot ten ,,P. Z. L . 19" zo­
stał obecnie odpowiednio przerobiony.
Zbiorniki na benzynę zostały przebudowa­
ne tak, że mogą pomieścić 650 litrów, co

starczyć ma na 26 godzin lotu w najgor­
szych nawet warunkach atmosferycznych,
przy przeciętnej szybkości 200 km. na go­
dzinę. Aparat zbudowany został przez mło-

dych konstruktorów inż. Drzewieckiego i
inż. Misztala. Obaj niedawno ukończyli
politechnikę warszawską.

Na samolotach tego typu latali kpt. Ba­
jan, kpt. Orliński i kpt. Gedgowd. Dwa sa­
moloty, pilotowane przez kpt. Dudzińskie­
go i kpt. Bajana dokonały rekordowego
przelotu nad Rosją sowiecką w czasie wie­
deńskiego raidu gwiaździstego. Samoloty
te zostały rozbite w czasie lotu dookoła

Alp. Obecnie pozostał tylko jeden egzem­

plarz tego typu, na którym rozpoczęli nasi

lotnicy swój sybećyjski lot

Gdyby im szczęście dopisało, Polska po­
raź czwarty zostałaby zapisana w tabeli

międzynarodowych rekordów. Byłby to za­
razem pierwszy rekord na samolotach te­
go typu.

Według ostatnich telegramów, lotnicy
nasi przelecieli już nad Kazaniem (n. Woł­
gą), oddalony od Warszawy o blisko 2000
kilometrów .

Z sejmiku pocztowców
w Gdfpml.

(Sprawozdanie specjalnego wysłannika .,Dziennika Bydgoskiego").
(m). Ubiegła niedziela była znów dla

Gdyni jakby jakiemś wielkiem świętem,
gdyż gościła ona równocześnie liczne grona
różnych gości nietylko z całego kraju, lecz
nawet z zagranicy.

Wczesnym rankiem ze wszystkich stron

Polski zjechało się na sejmik pocztowców
około 200 delegatów, którzy pracę rozpo­
częli z Bogiem, wysłuchawszy mszy św. w

kościele N. Marji Panny, dokąd udali się z

17 sztandarami i orkiestrą marynarki woj.
na czele.

We wspaniałej auli Szkoły Morskiej,
dokąd również udali się w pochodzie z or­
kiestrą na czele, otwarł XII kongres dełe

gatów Zawodowych Związków Pracowni­
ków Pocztowych prezes Zw. poseł Stangre-
ciak dłuższem przemówieniem, zakończo-
nem okrzykiem trzykrotnem na cześć Rze

czypospolitej, poczem uczcił pamięć smar

łych kolegów oraz zwierzchnika ś. p . mini­
stra Boernera gorącem wspomnieniem, któ­
rego delegaci wysłuchali, stojąc.

Przewodniczący powitał też reprezentan
ta p. m inistra Po-czt i Telegrafów dyr. de­
partamentu Starzyńskiego o r a z prezesów
Dyrekcyj w Bydgoszczy p. Słojowskiego i
z Gdańska p. Dziekana, wreszcie przedsta­
wicieli prasy i delegata BBWR. posła Hey-
nisza.

P. Starzyński w dłuższem przemowie
niu życzył kongresowi w imieniu ministra
i własnem owocnej pracy i dalszego, po­
myślnego rozwoju. Przemawiali potem je
,szcze dyr. Słojowski, dyr. Dziekan, poseł
Heynisz a w końcu założyciel i pierwszy

prezes Związku Zawodowego, a obecnie

prezes honorowy p. Wieliński, s taru szek

70-letni, którego przemówienie posiadało
najwięcej siły i młodzieńczego prawie en­
tuzjazmu. To też nagrodzone zostało naj-
rzęsistszemi oklaskami zebrany-ch.

Odczytano potem szereg telegramów i ży­
czeń, nadesłanych z okazji kongresu m. in.
od wiceministra P. i T. Drzewieckiego, pre­
zesów Dyrekcyj z Krakowa, Poznania, Ka­
towic oraz od bratnich organizacyj kole­
jarzy i in.

Z kolei przystąpiono do wyboru prezy-
djum kongresu, w skład którego weszli:

jako przewodniczący Kaznowski z Krako-
wa, oraz jako zastępcy p. Demeter ze Lwo­
wa, Łukasiewicz z Poznania i Adamus z

Warszawy. Powołano też 4-eh sekretarzy:
Po objęciu przewodnictwa przez p. Kaz-

nowskiego i odczytaniu protokółu z ostat­
niego kongresu, przystąpiono zaraz do w'y­
boru poszczególnych komisyj, których za­
daniem będzie przygotowanie referatów do

poszczególnych wniosków', oraz przedsta­
wienie do wyborów nowej listy kandyda­
tów do zarządu głównego.

Na tem obrady przerwano, celem spoży­
cia wspólnego obiadu w Hotelu Central­
nym, gdzie też miał się odbyć dalszy ciąg
obrad delegatów wzgl. poszczególnych ko­
m isyj.

Obrady kongresu potrwają jesz-cze dziś.
Po zakończeniu obrad deiegaci zwiedzą
miasto, port i wyjadą również na Hel.

Zjazd ten jest zarazem uczczeniem 15-to
lecia istnienia Związku Pracowników Pocz­
towych

- Sekcja sportowa Przysposobienia Woj­
skowego Kobiet podaje do wiadomości, że:

1) ćwiczenia gimnastyczne odbywać się bę­
dą w poniedziałki i czwartki od godziny
18—19 w sali gimnastycznej gimnazjum
Kopernika, Plac Kochanowskiego. 2) Tre

ningi tenisowe odbywają się codziennie w

godzinach rannych na kortach BKS-u (są
jeszcze wolne miejsca). Organizacja wypo­
życza rakiety. Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tarjat PWK, ul. Jagiellońska 15, we wtor

ki i piątki od godz. 17—19.
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Bydgo/zez w hołdziebohaterom
śp. k p t Żwirce i Wigurze.

Nabożeństwa żałobne w kościołach. Uroczysta
akademja żałobna w Teatrze Miejskim.

(ak) We wczorajszy poniedziałek minął rok
o'd chwili tragicznej śmierci dwóch polskich
bohaterów przestworzy śp. kpt. Franciszka
Żwirki i młodego, wielce obiecującego konstruk­
tora samolotów inż. Stanisława Wigury. W

pierwszą bolesną rocznicę tragicznego zgonu
chluby lotnictwa polskiego, cała Polska złożyła
hołd tym dwom dzielnym synom Ojczyzny,
którzy sławę jej roznieśli po całym świecie.
Patrjotyczna Bydgoszcz nie pozostała na sza­
rym końcu.

Na zew Komitetu ku uczczeniu tych dw'óch
bohaterów miasto pokryło się żałobą: nietylko
z gmachów państwowych i'komunalnych, lecz
również z wielu domów prywatnych powiewały
smutno sztandary, opuszczone do połowy
masztu. W prastarej Farze i w kościele garni­
zonowym odbyły się o godz. 10 uroczyste na­
bożeństwa żałobne.

Tłumy wiernych zapełniły św'iątynie. Fara

zapłonęła tysiącem świateł. Kościół bogato
udekorowany zielenią. Przed głównym o łta­
rzem katafalk. W pobliżu ołtarza zajęli miej­
sce przedstawiciele władz państw'ow'ych z sta­
rostą dr. Nowakiem na czele, prezydent miasta
Barciszewski, reprez. garnizonu pułk. Prauss
i liczne delegacje tow'arzystw ze sztandarami.

Uroczystą mszę żałobną odpraw'ił ks. Musiał,
wygłaszając od stóp ołtarza piękne, okoliczno­
ściowe kazanie. Podczas nabożeństwa grała or­
kiestra 62 p. p. a artysta Teatru Miejskiego
p. Cirin odśpiewa! pieśni żałobne. Pod koniec

mszy św. rozległ się w kościele potężny hymn
,,Boże coś Polskę".

Na uroczystem nabożeństwie w kościele gar­
nizonowym uczestniczyły delegacje młodzieży
szkół średnich, zawodowych i powszechnych.
Mszę św'. odprawi! ks. Hanelt, który również

W'ygłosił okolicznościowe kazanie. Chór semi­
narium żeńskiego pod batutą prof. Urbanyi'ego
wykonał szereg pieśni żałobnych.

*

Na uroczystej akademji żałobnej w Teatrze

Miejskim teatr tylko do połowy zapełnił się
publicznością. Gdzie się podziali ci, którzy
przed rokiem na wieść o tragicznej śmierci bo­
haterów publicznie zapłakali? Niestety na

akademję nie raczyli przybyć.
Nastrój w teatrze bardzo poważny, uroczy­

sty. W pośrodku sceny na czarnym aksamicie
zaw'ieszono portret śp. Żwirki.

Pięknym polonezem A-dur Chopina orkie­

stra kolejarzy pod bat. kapełm. Szulca zainau­
gurowała akdemję, poczem komendant Cen­
trum Wyszkolenia Lotniczego w Bydgoszczy
płk. Prauss poświęcił gorące słowa pamięci bo­
haterom, którzy byli na ustach całej Europy
i są w sercach wszystkich Polaków. Na resztę
programu akademji złożyły sic piękne utwory
muzyczne prof. Urbanyi'ego m. in. marsz lotni­
ków, niezwykle efektowny i oryginalny, grany
obecnie także w Ameryce, deklamacje artysty
Teatru Miejskiego' Cybulskiego, śpiew solowy
: . Cirina oraz doskonale, występy chóru semi-

narjum żeńskiego pod batutą prof. Urbanyi'ego
i Tow. ,,Harmonji" pod batutą prof. Jawor­
skiego.

Na akademji byli m. in. obecni starosta dr.
Nowak, prezydent miasta Barciszewski oraz

przedstawiciele szkól i duchowieństwa.

W uroczystościach brała także udział rodzina

śp. kpt. Żwirki, państwo Kirscy. Wdow/a po
śp. kpt. Żwirce, uczestniczyła ub. niedzieli w

uroczystościach żałobnych w Cieriicku Dolnem,
na miejscu katastrofy. We w'czorajszy ponie­
działek pani Żwirkowa wraz z synkiem brała
udział w uroczystościach żałobnych w War-

Spadł z rusztowania*
(wk) Pracownik budowlany, 53-letni Stani­

sław Lisiecki, zamieszkały przy ul. Toruńskiej
nr. 92, uległ wczorajszego poniedziałku ciężkie­
mu wypadkowi. Będąc zajęty pracą około od­
budowy na dziedzińcu koszar 15 pap, spadł z

rusztowania tak nieszczęśliwie, że odniósł cięż­
kie nadwyrężenie kręgosłupa.

Zawezwane pogtowie ratunkowe, przewiozło
Lisieckiego do lecznicy miejskiej. Stan jego
jest poważny.

------- O -------

Samobójstwo śekwestra(ora
skarbowego w NakSe-

Nakło 12. 9. (Tel. wl.). Sekwestrator

Ekspozytury Urzędu Skarbowego w

Nakle'Glem, będąc w. Witrogoszczu, po­
pełni! samobójstwo,, przecinając sobie
w lesie żyły u rąk. W tym stanie do­
szedł do stawu.' skąd mieszkańcy pobli­
skiej wsi już tylko martwe zwłoki wy­
ciągnęli. Przy denacie znaleziono list

zaadresowany do Urzędu Skarbowego,
w którym, nadmienił, że odbiera sobie

życie dlatego, że zawód sekwestratpra
jest najpodle.iszym kaw ałkiem chle'ba.

— Uwaga, restauratorzy! Miesięczne zebra­
nie Towarzystwa Restauratorów na miasto'Byd­
goszcz i okolicę odbędzie się w czwartek, dnia

14, bm. o godz. 16,30 w Resursie Kupieckiej
przy ul. Jagiellońskiej 13, 7. powodu bardzo

ważnych spraw prosi się wszystkich zrzeszonych
kolegów o przybycie._______ _______

— Przegląd ogierów 3-letnich i starszych
oraz tych, które w roku kopulacyjnym 1933-34

ukończą 3 łata, odbędzie się dla obwodu miasta
Bydgoszczy dnia 29 września 1933 r. o godz. 14
na targowicy bydlęcej w rzeźni miejskiej. Wła­
ściciele ogierów winni pod rygorem grzywny
do 200 zł przedstawić je wojewódzkiej komisji
kwalifikacyjnej w wyznaczonym terminie, przyv
czem powinni być w posiadaniu dowodu tożsa­
mości konia.

— Tegoroczna licencja ogierów w tutejszym
powiecie odbędzie się: w Koronowie na targo­
wisku dnia 29. bm. o godz. 11,30; w Bydgoszczy
na targowisku przy rzeźni dnia 29. bm. o g. 14.

— Prawosławne nabożeństwa w cerkwi św.

Mikołaja przy ul. Marsz. Focha 32 w m. od­
prawia się regularnie: w czwartki i soboty o go­
dzinie 6 wieczór, w niedzielę o godz. 10 rano.

— Apel do serc litościwych. Bezrobotny
handlowiec, lat 42, ojciec czworga drobnych
dzieci od lat 1—11, prosi za naszem pośredni­
ctwem o pomieszczenie. Dobrodziejowi swemu

gotów jest odwdzięczyć się prowadzeniem ksiąg
handlowych i spraw podatkowych. Dobrzy lu­
dzie, chcący biedakowi pomóc, niechaj się zgło­
szą po adres do redakcji pisma naszego.

iClog-ICpng.

Olbrzymia małpa 23-metrowa, King-K.ong, stoją ca na szczycie drapacza chmur, strąca atakujące
ją samoloty w rewelacyjnym filmie nakręconym na tajemniczej wyspie prahistorycznej o przed-

potowej Horze i faunie. Obraz ten ukaże się w Bydgoszczy niezadługo.

Fatalna omyłka S(asi.
Stasia buczała tak strasznie, jak buczą dudy,

gdy organista nastawia w nich dolne rejestra.
Niebawem też ukazała się z poza drzwi i jej
twarz, czarna jak sadza.

— Panno Stasiu, a co to za maskarada?
— Pan ma pojęcie, jakie mnie spotkało dziś

w nocy nieszczęście? Obudziłam się i przy­
pomniało mi się, że przed spaniem nie nałoży­
łam sobie kremu liljowego na twarz. I po ciem­
ku zamiast kremu złapałam pudełko z pastą na

buciki i tem się wysmarowałam. Rano się bu­
dzę — poduszka czarna. Patrzę do lustra i o

mało nie zemglałam. Gdyby mi kto głowę w

smole utytłał, to też nie mogłabym gorzej wy­
glądać. Od rana szoruję się i szoruję, ale mi
nie pomaga. Przez noc ta maść wgryzła mi się
w ciało i teraz siedzi tak głęboko, że ani rusz

ją wyprać. Musiała się przebić aż na drugą stro­
nę skóry i co ja teraz zrobię ze sobą? Wyglą­
dam jak ta potwora — ani do Boga — ani do
ludzi — chyba do wody wskoczę!

Kiedy pannie Stasi i z tą ciemną cerą

jest bardzo do twarzy.

Chciałem ją w ten sposób pocieszyć, ale tra­
fiłem kulą w płot.

— Bodaj się panu język przekręcił za taką
pociechę! Jak pan nic mądrzejszego %niema mi
do powiedzenia, to niech pan lepiej nic nie ga­
da, Pobiegłam do jednego doktora, który się
inseruje, że leczy wszystkie choroby od ślepej
kiszki aż do głowy, a na moją czarcią chorobę
jednak nie miał lekarstwa, choć ludzie tyle
różnych leków teraz wynałażą. Wracając od

tego doktora, wstąpiłam do drogerji Abla przy
Długiej ulicy, bo myślałam sobie, że taki rajec
miejski, który na wszystko wymyślał czemraz

to inne recepty, i dla mnie jaką maść znajdzie.
A on ani be ani me! Stał przedemną jak przed
malowanemi wrotami. Mnie dopiero potem mo­
ja pani powiedzaiła, jaki z niego filozof. Rajco­
wał za dziesięciu, bo przytem i jakieś linoleum

gminie sprzedawał. Ale jak wyszło nowe pra­
wo, że radnikom nie wolno handlować z gminą,
to mój Abel w te pędy ambicję radziecką na

kołku powiesił, aby tylko mógł miasto po da­
wnemu ,,zaopatrywać".

— Panno Stasiu, on już przestał być radnym
miasta, kulawy pies nim się więcej nie intere­
suje, a panna Stasia teraz dopiero ze swoją bu­
zią do niego podchodzi?

-— Bo mnie cholera bierze na takich fary-
zejuszy, którzy innym psa wybierają, a gdy po­
tem sami między honorem a geszeftem wybierać
muszą, to im urząd publiczny nie więcej wart
od holenderskiego śledzia. Zresztą poradź mi

pan lepiej jakie lekarstwo na moją gębę, albo

jak Bozię kocham, ja wieczora szczęśliwie nie

dożyję!
— To czarne samo zejdzie, panno Stasiu,

tylko trzeba się uzbroić w cierpliwość. To jest
moja rada.

— Dziękuję panu za taką radę. Ciele też
miało cierpliwość, aż się zamieniło w starą kro­
wę. Ale po mnie pan się tego nie doczeka, bo
nim młoda zepsieje, to starego tymczasem, djabli
wezmą!

— Wiadukt kolejowy na Wilczaku, przy ui.

Nakielskiej zostanie rozszerzony z powodu po­
łożenia dodatkowego toru kolejowego na na­
wierzchni. Prace budowlane już rozpoczęto.

— Pogadanka medjalna. Spotkałem się w

ostatnich dniach z jednym z najlepszych medjów
bydgoskich, przyczem nie obeszło się bez omó­
wienia najbliższych ,,wiszących" w powietrzu
wydarzeń. Obaj zdołaliśmy stwierdzić zgodnie,
że coś ,,wisi" w powietrzu, że na ,,coś" się za­
nosi, że zbyt atmosfera jest naładowana

elektrycznością, by nie miało nastąpić wyłado­
wanie. Cóż to jednak miałoby być? Dopiero
nadejście trzeciego ,,odgadywacza” sensacji,
wyjaśniło nam całą rzecz. On to wiedział, co

jest przyczyną tego zjawiska: dancing Białego
Krzyża w dniu 20 ,,Pod Orłem" o godz. 9 wiecz.
I tam nastąpi wyładowanie.

w
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(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Odzie zam ieszkanij
Gasironotafau Hotel i Resiaur.. Dworcowa 19.

Odzie Sie wykąpie?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas”,

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

B, Sikorski, Gdańska 31, teł. 817. Specjalność:
trwała i wodna ondulacja. Na składzie p re­
paraty Elizabeth Arden Londyn.

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm, ciastka, kawa.

R, Stenzel, Gdańska 5, t. 343, Kawa, ciastka, lody.

Kabarety:
,,P:cadilly''. Występy artystów. Dancing' d'o ra­

na. Ceny niskie.

Odzie i co kupie ?

A. i W. Zięiak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­
ki, trykotaże, galanterja damska i męska.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nówe czapki gimnazjalne.
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe
Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11,

tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męsk., ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn.
H. Kaszubowski,s.zo.o. Długa 22, zegarki, biżut.

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

K. Michalski, Dworcowa 90, teL 924. Hurtownia
papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend Co,, Gdańska 23. Hurtownia pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

S. Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty.
A. Marciniak, Dtuga 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr, i radiofoniczne.

St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

,,Hortenzja", Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc.

,,Original - Rekord" — najlepszy rower.

Wilczewski, św. Trójcy 30 Pierwszorz.układkrawiecki

Futra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35.

E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier

Otto Wiese T. z o. o, Fabr. pasów, Dworcowa 90.

,,Syrena-Sport", Pomorska 1. Przybory sportowe

Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odlazd pociągów x Bydgoszczy:
TsruA-W arsiawa 1.5(8, 2.28, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43

17.10, 19.37, 21.50. 23.30.
Tczew-Gdańsk-Cdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41

13.sa, 13.35, 17.01, 18.28, 19.35.
Kościerzyna-edynia 0.55,17.40.
N akto -P ita 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17,50, 19.47.
Unislaw -Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 10.06,21.00
fnowrocław -Poznaft 3.50, 6.14, 8.01, 11.45,14.15, 15.47.

2035 22.59.

Wągrowiec-PoznaA5.0210.30,13.36, 18.40, 23,06.
Inowrocław - Karsznice - G'am-by Nowe 6.14, 22 .59.



Nr. 210.
.DZTENNTK BYDGOSKI** Środa, (fnła 1S Września, 1985 r. Str. 11

wyrabia siąz najszlachetniejszych surowców. Podstawą icti
jest cukier i śmietana. Cukierki śmietankowe Kanolda

zawierają 93% substancyj odżywczych. Kanoidy są bardzo z d r o w o tne l

Nietylko cukierki ś m i e t a n k o w e KAMOLBAs ą niezrównane, wszystkie inne wyroby firmy Kanold także. (16851

w Poznaniu.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Poznaniu 'zjazd
'

delegatów Ch. Z. Mł. P. ,,Odrodzenie", Po na­
bożeństwie w kościele św. Marcina, odprawio-
nem przez ks. prał. Taczaka, w czasie którego
ks. Bels wygłosił podniosłe kazanie, delegaci
w liczbie 200 zebrali się w sali ,,Gospody Zam­
kowej" na akademji. Słowa powitalne wygłosił
dr. Niesiołowski, podnosząc znaczenie ,,Odro­
dzenia" jako organizacji wychowawczej, przy­
gotowującej kadry przyszłych bojowników
o Polskę chrześcijańską a łączącej w swoich

szeregach' młodzież pracującą z młodzieżą uczą­
cą. Następnie przemawiał p. sen. Korfanty.
Wspaniałe jego przemówienie, o roli tej mło­
dzieży, która ma zająć miejsce starszej gene­
racji, która zawiodła, przyjęte zostało frene-

tycznemi oklaskami. Przemawiał jeszcze prezes
C. K. W. mgr. Kaczorowski, odnawiając bliżej
program ,,Odrodzenia", kładąc szczególny na.

cisk na wyrobienie charakterów. Odśpiewaniem
hymnu zakończono akademję.

Po p ołudniu rozpoczęły się obrady orga
nizacyjne, w czasie których p. dr. Niesio

łowski odczytał projekt nowego ,,prawa",
które przyjęto z zapałem. Przyjęto nowe

hasło ,,Odrodzenia", które brzmi nZbudś

się i walcz!"

Po zakończeniu obrad, które wykazały
niezwykle pomyślny rozwój organizacji w

całym kraju (wzrost ilości kół o 80 pro­
cent, członków o 150 procent w ciągu o

statniego roku), odbyła się w niezwykle
serdecznym nastroju wspólna herbatka z

abstynen-ckiemi toastami.

PERRY POKONAŁ CRAWFORDA.
i zdobył mistrzostwo S t Zjednoczonych.

Berlin. W międzynarodowych teniso­
wych mistrzostwach Stanów Zjedno-czo­
ny-ch w grze pojedyńczej panów, tenisista

angielski Perry osiągnął wielki sukces, bi­
jąc w pięciu setach Australijczyka Craw-
forda 6:3, 11:13, 4:6, 6:0, 6:1.

Mecz trwał 2 i pół godziny i był spotka­
niem finałowem.

Tragiczne zawaslwsamochodowe.

iTW

Medjolan. W niedzielę na torze wyści­
gowym w Monzi odbył się wielki między­
narodo'wy wyścig samochodowy o Grand
Prix Itaiji.

Zwyciężył Włoch Fagioli na włoskiej
maszynie Alfa Romeo. W drugim wyści
gu o Grand Prix Monzi, zderzyły się na to­
rze samochody dwóch znakomitych kierow­
ców Campari'ego i Borzacchini'ego.

Campari zginął na miejscu, a Borzaochini
zmarł w szpitalu w godzinę po wypadku.
(P. ryciny. Pierwszy od lewej Czajkowski,
dalej Campari i Borzacchini).

Ponadto - w tym samym biegu - sa­
mochód światowego rekordzisty szybkości
Czajkowskiego przewrócił się i spłonął ra­
zem z kierowcą.

Po tym ostatnim wypadku zawody
wstrzymano.

HECHT MISTRZEM TENISOWYM
POLSKL

Mistrzostwo w grze mieszan'ej zdobywają
Polacy.

W poniedziałek na kortach Legji w sto­
licy rozegrano ostatnie finałowe spotkania
w tenisie o międzynarodowe mistrzostwa

Polski '

Tytuł mistrzowski w grze pojedyńczej
panów zdobył Czechosław ak Becht, bijąc
w finale Austrjaka Matejkę 6:2, 6:2, 6:3.

Tytuł mistrzowski w grze podwójnej pa­
nów zdobyła para angielsko - anstrjaeka
Hughes - Bawarowsky, bijąc parę austrja-
cką Matejka - Metaxa 9:7, 6:4, 2:6, 6:4.

Wreszcie w grze mieszanej wobec wy­
jazdu Volkmerówny, która wraz zHebdądo­
szła do półfinału i z racji wyjazdu starto­
wać nie mogła, półfinał rozegrany nie zo­
stał, a w finale spotkały się pary: Jędrze­
jowska - Tłoczyński contra Merhautova -

Maleczek (Czech.).
Zwyciężyła para polska w stosunku

6:4, 6:1.

POLSKA - WĘGRY W LEKKIEJ
ATLETYCE.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 17 bm.,
rozegrany będzie w Królewskiej Hucie mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Pol­
ska — Węgry. Będzie to czwarte z kolei

spotkanie reprezentacji obu państw. Do­
tychczasowe trzy spotkania wygrali Wę­
grzy.

Drużyna węgierska w lekkiej atletyce
jest jedną z potęg Europy. Dowodzą tego
jej zwycięstwa nad Czechosłowacją, Italją,
Finlandią, Szwajcarją, a ostatnio nad Au­
strią i połudn. Niemcami.

Węgrzy przybywają do Polski w najsil­
niejszym składzie, w liczbie 23 zawodni­
ków .

Punktacja w poszczególny-ch konkuren­
cjach:3—2 - 1 pkt., a 'Wsztafetach 6 i 4

punkty.

S. C. GRUDZIĄDZ BIJE STAROGARD
56:51.

Osiągnięto w czasie tego spotkania nie­
złe wyniki: Bieg 100 m. Izraelowicz 11,6 's.
110 m. płotki: Machajewski 17,8 sek, 800
m.: Kreft, SKS, 2:10 sek. 1500 m.: Pirscher
S. C. G. 4:41,5 sek. Sztafeta 4X100 m.: S.
C G. 46,8 sek. Kula: Neuendorf, SCG. 11,43
ni. Dysk: Neuendorf 37.65 m. Oszczep: E-

wa, SKS. 46.63m. Skok wzwyż: Neuendorf
169 cm. Skok wdał: Małkowski, SKS. 610
m. Skok o- tyczce: Ewa i Małkowski z SKS.

3.10 m.

Zawody w piłkę nożną zakończyły stę
zasłutonem zwycięstwem SKS. nad SCG. w

stosunku 6:3.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla z po­

wodzeniem arcydzieło dźwiękowe o niezwykle
emocjonującej akcji p. t. ,,Małżeństwo dla

opinji". Dramat ten o treści interesującej, wy­
wiera głębokie wrażenie, Constance Bennet
w roli ,,Doris" dała imponującą kreację. Gra

jej wzrusza do łez. W programie wspaniałe do­
datki dźwiękowe, bardzo wesoła komedja p. t.

,,Kandydat na mistrza", artystyczna groteska
p. t . ,,Zakochany szympans" oraz tygodnik ilu­
strujący Warszawę w niedzielę jak uroczyste
nabożeństwo w kościele św. Krzyża, oraz frag­
menty z opery ,,Quo Vadis" i inne.

BAŁTYK, Dziś nieodwołalnie po raz ostatni

świetny podwójny program: ,,Pat i Patachon

jako policjanci" oraz ,,Burza nad Zakopanem".
Początek o godz, 6,30.

KRISTAL, Przybył do Bydgoszczy popular­
ny bohater powieści Jarosława Haszka ,,Dzielny
wojak Szwejk" i ukaże się w filmie przebojo­
wym, największym dźwiękowcu czeskim. Znane

są przygody Szwejka z powieści i ze sceny.
Trudno będzie oprzeć się ciekawości ujrzenia
tego oryginała wojskowego ńa ekranie, na któ­
rym celuje przedewszystkiem nadzwyczajnym
humorem, satyrycznym zacięciem i niezwykle
dowcipnem ujęciem sytuacyj z czasów wojny.
Film ten cieszył się wszędzie powodzeniem.
Nadprogram tygodnik Foza, oraz ostatnie peli­
kany w Europie. Dziś o 5 po poł. ostatni raz

Greta Garbo jako Kurtyzana.
MARYSIEŃKA wystąpiła z swym niezwykle

ciekawym w treści filmem dźwiękowym p. t.

,,Mąż z urojenia", w którym dowie się każda
kobieta jak zdobyć powodzenie u mężczyzn.
Obraz ten jest więc lekcją, ale ujętą tak zręcz­

nie, że akcję śledzi się z największem zainte­
resowaniem, zwłaszcza, że grają John Boles
i Joan Bennet. Uzupełnia ten ze wszechmiar
godny widzenia program realistyczny do głębi
film, wykonany z niezwykłą śmiałością', obnaża­
jący jedną z przykrych bolączek życia sowiec­
kiego, klęskę dzieci ulicy p. t. ,,Bezdomni".
A więc z programu tego czerpiemy bogactwo
różnorodnych wrażeń. Pocz. o 6,40 i 9.

REWJA ostatni swój program wyposażyła
'w dwa piękne dźwiękowce i wesołą komedję.
Na czele tej uczty stoi świetny, emocjonujący
film produkcji francuskiej p. t, ,,Hotel studen­
tów" oraz wschodni obraz p. t. ,(Niewolnica
Szelka". A więc dwa światy europejski i egzo­
tyczny, zamyka zaś ten arcyciekawy program
nadzwyczaj wesoła komedja.

SŁOŃCE (ul. św. Trójcy). Dziś i nadal pol­
ski film p. t. ,,Straszna noc" oraz na scenie

rewja w 12 obrazach.

PROGRAM RADIOFONICZNY.
ŚRODA, 13 WRZEŚNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00-8 ,00: Program
poranny. 12,35: Muzyka lekka z płyt. 14,55;
Piosenki z płyt. 15,05: Wiadomości bieżące.
15,15: Utwory muzyczne z p'yt. 15,25: Kom.
Dana z płyt. 16,00: Transmisja z Ciechocin­
ka koncertu orkiestry symfonicznej. 17,15:
Chór górali pienińskich. (Transm. z Krakowa)
18,05: Koncert kameralny. 18,50: Rozmaito­
ści. 19,10: Kwadrans literacki ,,U hetmana

Sobieskiego". 19,30: Transmisja z sali Mu-
sickvereinu w Wiedniu uroczystej akademji
z okazji Odsieczy Wiednia. 21,00: Koncert

muzyki polskiej. 22,25: Wiadomości sporto­
we. 22,40: Muzyka taneczna z płyt.

Z tgcifl foiPffltaswstw.
Dnia 12 września 1933 r.

Godz. 17,00: Koło śpiewu piekarzy polskich.
Zebranie ,,Pod Lwem".

Godz, 19,00: Tow. śpiewu św. Cecylja. Zebra­
nie zarządu w lokalu p. Glapy, po zebraniu

lekcja.
- B. K. S. ,,Polonja" sekcja pań. Gimnastyka

w sali Konarskiego. Wpis nowych członkiń,
Godz. 19,30: K. S. ,,SPD". Zebranie zarządu.

Zebranie ogólne o godz. 20.
Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja

śpiewu w lokalu p. Bielawskiego.
,,Harmonja". Próba śpiewu nie odbędzie się.
13. bm. o g. 20 zebranie miesięczne. Na­
stępna próba 15, bm.
Koło śpiewu ,,Odrodzenie". Lekcja śpiewu
pod dyrekcją p. Kabacińskiego u p. Ferenca.

Przyjmuje się nowych członków.
Dnia 13 'września 1933 r.

Godz. 19,30: Konferencja Męska św. Wlnęęńte^o
a Paulo przy parafji farnej. Miesięczne ze­
branie w Domu Katolickim.

— ,,Szopen". Zebranie plenarne w lokalu p.
Kleinerta. W piątek lekcja śpiewu.

* *

*- ~

Tow. Kupców Detalistów branży spożywcze).
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje
Bank Ludowy do czwartku, 14. bm. g. 13. (16922

XXI okręg Związku Kół Śpiewaczych.
Członkowie kół śpiewaczych, chcący brać
udział w zjeździe jubileuszowym w Pozna­

niu 17 bm. mogą odebrać zaświadczenie u-

poważniaiące do zniżki kolejowej w sekre­
tariacie Mostowa 2 w środę, 13 bm. w godz.
od 19-20.

Bank Polski płacił w dniu 12 bm. za:

dolary amerykańskie 6.28

funty szterlingów 28,46
franki szwajcarskie 172.18
franki francuskie
marki niemieckie 207.50

guldeny gdańskie 172,82
liry włoskie ^.SI

floreny holenderskie 359,30

Oberża
z saląi6mórgziemi w

dobrem położeniu tanio
do nabycia. Feldt, Dolne

Wymiary, poczta Pod-
wiesk, Chełmno. (16965

Filmówki
z firmy Matuszakowa prze­
niosłem do firmy Świetlik,
Gdańska 27, Bolesław Lan­
ger. (10343 Leżanką

sprzedam. Pomorska 13,
tapicer. (10356

| K SPRZEDAŻ!
Gramofon

szafkowy, 14 płyt, natych­
miast sprzedam, 50 zł. Se­
natorska 61, m. 9, godz.
4-8 . (16945

Zakład

fryzjerski damsko-męski
na 5 obsług, bardzo do­
brze prosperujący, z po­
w'odu choroby zaraz sprze­
dam. Oferty Dzien. Bydg.
pod vD obra okazja".(16974

Samochody
,,Ford" półton, i ,,Citroen"
osobowy za bezcen. II -

gory 19, m. 8. (16975
Dom

z ogrodem i 5 mórg roli
na sprzedaż. Adres wska­
że Dziennik. (16977 Pianino 00364

sprzedam. Dłyga 68, III.
Wirówki

kanapy, leżanki i rozma­
ite meble sprzeda tanio

Cichon, Podwale 3. (16950
Dobry (10347

rasowy wilk tanio na sprze­
daż. Kiliński, Gdańska 43.

Slegar
stojący Beckera podwójny
gong, solidne wykonanie,
modny ta nio. Śniadec­
kich 24/4. (103il

Pierzyną
nową 38 zł sprzedam. Szcze­
cińska 7, m. 5. (10351

R KUPKA ą

UwagaI
Kupuję używane meble, u-

brania, obuwie i inne przed­
mioty za gotówkę. Skład
Jezuicka 5. (16983

ICHDI
Kucharka

pierwszorzędna do wszyst­
kiego potrzebna.Wileńska
nr.9,m.5. (10360

Wrśclfem m

i wstępuję ***"

wpierw do f-y
która moje fotografje wakacyjne
świetn. wywoła,skopjuje, powiększy

Kupimy
za gotówkę samochód

ciężarowy 3 -5 ton noś­
ności w dobrym stanie.

Oferty skierować prosimy
do adm. Dz. Bydg. pod
, Ciężarówka". (16955

SCEEJt
Szkoła Języków

Marji Romington wykłada
dziewięć języków europej­
skich. Skargi 7. (10357

Bufetowa
kelnerka w wieku od 19
do 24 może się zgłosić
natychmiast pisemnie
wraz fotografją, odpisem
świadectw i życiorysem
z podaniem wynagrodze­
nia. Wymagany język nie­
miecki. Cukiernia War­
szawianka, Grudziądz, Sta­
ra 21. 16962

^ Służąca (10362
może się zgłosić. Gdań­
ska 60, Balcerkiewiczowa.

Starszą
gospodynię do pracy domo­
wej, biegłą w piśmie. Zgł.
Dworcowa 46, Skład mate­
raców. (1035o

Stolarz (10342
potrzebny. Gdańska 22.

f ( mrnamM
Ola

krewnej, panny lat 31,
kat. z gotowką kilkanaście

tysięcy zł, szukam męża
religijnego i statecznego
ponad lat 32 Pomorzanina

Zgłoszenia tylko poważne
z dokładnym życiorysem
i fotografją którą się
zwraca do Dzien. Bydg.
pod ^Stateczny". (16963

Ola
mego kuzyna, średniego
wzrostu lat 30, posiadają­
cego swoje intratne i sta­
łe stanowisko poszukuję
żony. Panie pragnące
szczęśliwego pożycia mał­
żeńskiego, proszone są o

łaskawe złożenie ofert
wraz z fotogr. do Dzien.

Bydg. Inowrocław, pod
, Świetna partja". Rzecz

traktuje się honorowo.

Fotografje zwracam.(16973

Stajnia
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 2. (10352

Lokale
wolne. Długa 32. 00361

KZEEDl
Znaleziono

branzoletkę, odebrać za

zwrotem kosztów. Śniadec­
kich 30/9, Puterczak. (10365

12^)1
6 pokoi (10363

wolnych. Gdańska 60.

Czynsz
zgóry za trzy lub dwa po­
koje, kuchnia, łazienka, par­
ter lub I piętro. Oferty do
filji Dziennika pod -Bez-
dzietne". 00344

I
ymTsrm

Dwii
pokoje umeblowane, ro ­
dzinie, wolne. Świętojań­
ska3-4 . (I0339

Umeblowany (l0366
pokój do wynajęcia, osobne
wejście. Ułańska 24. I ptr.

Pikój
umeblowany do wynajęcia.
Krasińskiego 15, m. 3. (10349

'

Pokój
niekrępujący urzędnikowi
utrzymaniem. Swiętojań-
3-4 . (10338

Wezwanie do złożenia ofert.
Kwatermistrzostwo Centrum Wyszkolenia Podofi­

cerów Lotnictwa w Bydgoszczy, u9. Szubińska ogłasza
przetarg na dostawę roczną ziem niaków.

Potrzebna ilość około 110 tonn loeo magazyn
Bliższych informacyj udziela oficer żywnościowy

C. W. P. Lotn. Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać do dnia 25 września 1933 r. godzina 12-ta.
Podana cena opiewać powinna za 100 kg. (1698t

Kwaterm. Centrum: w/z. Śledziejowski, por. pilot'
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Dnia 10 września o godz. 10.30 zmarł

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny kilkakrotnie Sakramentami św. mój
najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, brat,
zięć, szwagier i wujek ś.p .

Franciszek Wiśniewski
przeżywszy lat 34. W ciężkim smutku

pozostaje i OBa j djEleci.
Eksportacja zwłok odbędzie się w czwar­

tek 14 września o godz. 4"po poł. z domu

żałoby przy ul. G runwaldzkiej nr. ILI, na

stary cmentarz Farny. 116978

ttolili, o m iseblowE
poleca (24*223

Gdańska 10 (l65), I ptr
Tel.Zm

Szczególną uwagę zwraca

na speclałną szwalnię
stylowych, i modnych firan.

poi^ eh.a

Fasonowaaie
i czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Kapelusze damskie
filcowe aksamitne żało­
bne przerabianie. Byd­
goszcz, Dworcowa 9. (!65!7

Dębowe
suche od tu- 1 lo m/m ko­
rzystnie u Suligowskiego
Gdańska 128. - 116907

Strzelaj (16980
do kuropatw i kaczek tyl­
ko nabojami i z broni od

firmy ,,Hubertus\ Byd­
goszcz, Grodzka 8, naro­
żnik Mostowej. Ceny kon­
kurencyjne. Tel. 652. Pra­
cownia rusznikarska.

Futra
kurtki, płaszcze, mufki,
kołnierze, czapki wyko­
nuje, przerabia elegancko
tanio, kuśnierż, Pomor­
ska 55. 15314

Pianina

najlepszej jakości sprze­
daję z fabryki, dlatego 20

proc. taniej. Majewski,
Bydgoszcz, Kraszewskie­
go 10, za kolejką powia­
tową.

'

( 16843

M Sj*azgp*2s M

W illę
sprzedam (ogród 7 pokoi).
Of. filja Dz. Bydg. ,Cała
wolna”. 00328

W illa (l 0326

(Bielawki) ogród, całe
wolne, cena 14000. Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

Dom
handlowo - zbożowy oraz

dochodowa piakarnia z

komfortowem urządze­
niem, bez długu 19u00

sprzedam, wpłata 10000.
Of. Dz. Bydg. Toruń ,Do­
chodowe”. (16961

Dom
2 i pół morgi pola sprze­
dam. Adres wskaże Dzien­
nik. (16915

Place
budowlane na sprzedaż.
Brzozowa 19. 1 16976

Sprzedam
dom nowowybudowany.
Bielawki, ul. Emilji Pla­
ter 19. (10324

Skład
narożnikowy w najlep-
szem położeniu Bydgosz­
czy, nadający się na ka­
żdą branżę z mieszka­
niem do oddania. Ol'erty
,,B ydgoszcz”. U6919

Płot 116967
z desek dobrze utrzymany
okazyjnie tanio na roz­
biórkę 2-2 .20 m. wysoki
160 mtr. długi, silna bra­
ma i furtka. Telefon 1264

Meble
Wielka wyprzedaż mebli

okazyjnychponajniższych
cenach jak jeszcze nigdy
nie było, eleg.dęb. jadalk'i,
sypialki, saloniki, pokoje
męskie, szafy dęb. duże i
małe, bufeta, kredensa,
szafonierki, zegary, stoły,
krzesła, łóżka, kanapyj
kuchnie, leżanki, tapczany
i wiele więcej tylko u

Górnoślązaków, Śniadec­
kich 2. ' 110317

Skrzydło
fortepj. sprzedam. Broni­
kowskiego 13. (16918

Sypialke
polerowaną, brzózkową
sprzeda tanio Stolarnia

Chwytowo 4. (J6751

Nowy
dom z ogrodem owoco­
wym zaraz na sprzedaż.
Cena podług ugody. Pi­
jaró w 21. (10332

Szpica
białego tanio sprzedam.
Jagiellońska 50, I pra­
wo. |16917

Sprzedam
tanio skład towarów krót­
kich i kapeluszy. Adres
wskaże filja Dzień. G0288

fortepian
bardzo dobrym stanie na

sprzedaż. Skład koionjal-
ny, Sienkiewicza 39.116951

Wóz
na resorach prawie nowy
do owocu sprzedam. Adres'
w Dz, Bydg. (16948

Sprzedam 116940
łóżko dziecięce z materaeą.
ramę kuchenną i 2 aparaty
do masażu (Sauax), oglądać
o 5godz. Długa2,m.5.

Przenośny
piec, różne rzeczy, urzą­
dzenie kuchenne sprze­
dam. Od 3-6 . Dolina 4,
m. 3. (16913

ECEEl)1
Kupię

każdą ilość zboża. Płacę
gotówką. Interes zbożowy
Jan Chałas, Inowrocław,
Średnia 2a. (16366

Piły
trakowe 1,30 i 1,66 m.

długie kupię.. A . Konitzer
Czersk. (Pomorze). (10318

Poszukuję (l6911
używaną magiel. Zgłosz.
firma Róża, Gdańska 62.

Kupię
kilkanaście używanych
lecz mocnych krzeseł i

gong. Oferty pod lit. ,,S.
MA do Dziennika. 116929

Kuplę
m lewnik pojedyńczy lub

podwójny 300X600. Młyn
motorowy Inowrocław,
Sw. W ojciecha 52. (16971

Pas
transmisyjny około 30mtr.

długości 15cm. szerokości

poszukuję celem kupna.
Cegielnia Ludwikowo

Jaelicice. 110355

ICEEDI
Szuka

pokój Francuz akademik
za naukę francuskiego.
Filja Dzień. ,,Paris". (10320

Duet 110319

(skrzypce, fortepian; na­
tychmiast potrzebny. Of.
do Dziennika filja rDuct”.

Samotny
szwajcar potrzebny zaraz

Brunk, Lisiogon powiat
Bydgoszcz. (16876

Kwiaciaika 116969
z znajomością nasion od
l 10. 33. W . Dokowicz,
Zakład ogrodniczy, skład
kwiatów Rogoźno (Wlkp).

Marszantka 116928
siła pierwszorzędna, któ­
ra samodzielnie czyści,
t'asonuje i przerabia, dam-

sko-męska, potrzebna.Zgł.
Grunwaldzka 51, m . 1.

Poljer
potrzebny. PI. Piastow­
ski 7, stolarnia. (16966

Fryzjerka
samodzielna z ondulacją
wodną zaraz potrzebna.
Gdynia, ul. Śląska 51, III
bl. I . Kuppermańn. 116959

Dziewczyna
do dziecka i chłopiec do

posyłek potrzebni. Hoff­
mann, Podgórna 7. (16939

Malarza
na stałe i do czyszczenia
parkietu przyjmie Pomor­
ska 36. 116981

Uczeń
potrzebny. Koncesjonowany
Zakład Elektrotechniczny,
Jackowskiego 18. (16942

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna, ul. Herm. Frankego
7, ,,Bydgoszczanka".(l0359

Uczennica
do 'kucharza potrzebna,
ul. Herm. Frankego 7,
. B ydgoszczanka”. 110358

Wiolonczelista
jazzband wolny. Inowro­
cław, Biuro Ogłoszeń, Ko­
rzeniowskiego pod ,Do­
bry'*. (16970

Starszy
cukkrrnik -piernikarz po­
szukuje pracy. Dz. Bydg.
Toruń j-Fachowiec”. (10930

Służąca 116914
poszukuje posady z go­
towaniem zaraz lub od
15. Of. pod ,Rzetelna”.

KCES9
Poszukuję

kiosk w dzierżawę lub

miejsce dobrem położe­
niu. Of. Dz. Bydg. rZa-
raz K.” 116949

140 mórg
dom 10 pokoi korzystnie
wydzierżawi Sokołowski,
Śniadeckich 52. 110327

ma powodzenie każdy kupiec i przemysłowiec, który

ogłasza się w najpoczytniejszym ,,Dzienniku Bydgoskim"!

Poświadczy to dużo przedsiębiorstw, które dzięki re­
klamie w piśmie naszem zdołało się utrzymać na

poziomie mimo szalonego kryzysu, jaki przeżywamy!

Stalą
płacę, zwrot podróży o-

trzymają prócz prowizji
zastępcy losowi. Zgłosz.
, Kredyt”, Lwów, Kiliń­
skiego 3. (16630

Fryzjerka (1354
dzielna na pensję potrze­
bna. Jackowskiego 17.

Uczennica
do krawca damskiego po­
trzebna. Adres w Dzien­
niku. (1U322

Krawiec

dzielny na poprawki po­
trzebny. Konieczka, Gdań­
ska 41. (10345

Fordamserki
m ogą się zgłosić zaraz.

Oferty do' Dz. Bydg. Ino­
wrocław, pod j,Fordan-
serki". (16972

Fryzjer
męsko damski pierwszo­
rzędny ondulator od 1. X.

Re'naissance, Kcynia. Zna­
czek n a odpowiedź. 116935

Ekspedientka
potrzebna. Of. pod ,Rze-
źnictwo” Dz. Bydg. U6910

Potrzebny
goniec ponad lat 16 do
roznoszenia gazet i inka­
sa z rowerem oraz 100 zł

kaucji. Zgł. Dz. Bydg.
Gdynia. 116958

Kuśnierki
potrzebne. Zweinigernast.
Gdańska 1. (10337

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Wia­
domość Lubelska 2.(12636

Szofer
własnym samochodem po­
leca się do przewozu
wszelkich artykułów. Zgł.
do Dz. Bydg. pod BPrze­
wóz”. 116909

Fryzjer
dokończy naukę u dobre­
go mistrza. Of.'pod ,Do­
bra siła”. 116937

Siewka (l6930
z porządnej rodziny szuka

posady do pomocy pani.
Oferty filja Dzień. ,,H. W ."

Dziewczyna
z lepszej rodziny poszu­
kuje posady od 1. Miej­
scowość obojętna Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Sumien­
na”. (10325

Panna
z dobrej rodziny, znająca
szycie, haft, poszukuje po­
sady, może się zająć dzieć­
mi. Łaskaw'e oferty Dz.

pod,H.S.”- (16927

Skład
wydzierżawię. Dolina 4,
m. 3. '

(16912

Dzierżawa
27 mórg przy mieście 500.

Gburczyk, Jackowskiego
nr. 36. (16920

Ubikacje 110340

fabryczne 300 kw. m do

wynajęcia. Gdańska 67.

Dzierżawa
340 ziemi, 80 łąk, 150 je­
ziora, młyn wodny i tar­
tak, budynki masywne,
przy szosie, objęcie 35000
na 10 lat. Tylko' poważni
reflektanci zechcą złożyć
oferty pod ,,Ceka" do
Dziennika. 116938

R *"gj^ssf*ia )1
Pokój

z kuchnią z meblami lub
bez poszukiwany. Oferty
r 1835” filja . (10333

Mieszkanie
3 pokoje kuchnią poszu­
kuję zaraz. Oferty Dzień.

Byd'g. ,.Kolejarz". 116921

biedna
siA'ota znajdująca się w

ciężkiem położeniu poszu­
kuje pracy jako posługacz-
ką lub pielęgniarka do

chorego. Skromne wyma­
gania, dobre polecenia.
Łask. oferty do Dz. Bydg.
pod ,,Sierota". 116941

Mieszkanie

komfortowe, pięć minut
od Placu Teatralnego, na­
dające się na biura wy­
dzierżawi gospodarz. Św.
Florjana 3. (16982

6 pokoi
w'szelkie wygody,! piętro,
czynsz przedw'ojenny, w'y­
dzierżawię. Słowackiego 1

portjer. . (16926

Przetarg
na reperacje i smolenie
dachów dwóch domów

mieszkalnych. Zgłoszenia
do gospodarza, (10353

Świętojańska 3 -5 .

5 pokoi
wydzierżawi zaraz gospo­
darz. Wiadomość portjer
Gamma 4.Warunki:Chw'y­
towo 6—14. (16925

W J POKOJE vyj
5 pokoi 116924

I piętro, z wygodami za­
raz wydzierżawi gospo­
darz. Wiadomość: Sien­
kiewicza 1.3, portjer. Wia­
domość: Chwytowo 6—14.

Dwa
pokoje na biuro, przed­
stawicielstwo, składnicę,
pierwsze piętro, telefon.
Obok filji Dworcowa 7,
m. 4. (103305 pokoi 116923

II piętro, z przynależnoś-
ciami wydzierżawi zaraz

gospodarz. Wiadomość:
Sw. Jańska 21. portjer.
Warunki: Chw'ytowo 6 - 14

Dwa
umeblowane pokoje na

biura Długa do wynaję­
cia. Gdańska 63/7. (I6968

Trzypokojowe
pięciopokojow'e zremonto-

wane wynajmę. Jagielloń­
ska 28, portjer. 116953

Pokoik (10329
tanio. Chrobrego 16-4.

Pokój
Marcinkowskiego 3, mie­
szkanie 7. (10334

Mieszkanie

pięciopokojowe przy Pla­
cu Poznańskim do w'yna­
jęcia od 15. 9. Zgłoszenia
Teł. 2033 . (16746

Pokój
dla pana lub małżeństwa
z osobnem w'ejściem.Gdań­
ska 91, m. 9. (10335

2i4 116943

pokojowe mieszkanie do

wynajęcia. Promenada 23

Pokój
Grodzka 8, 13. (16932

Pokoik

Chwytowo 11, m . 11.(169312 pokoje
kuchnia słoneczne do wy­
najęcia. Ugory 52, gospo­
darz. (16947

Dwa
łączne, ładne pokoje do

wynajęcia w wilii słone­
cznej i utrzymaniem lub
bez. Kasprowicza 2, róg
Markwarta. (10323

Czteropokojowe
mieszkanie, w'ygodami
w'ynajmę. Śląska 3. (16928

4 pokoje
kuchnia, do wynajęcia od
1. 10. Ślaska*4, mieszka­
nie 2. '

(10321

Pokój
niekrępujący ewentualnie
na biuro. Jagiellońska 28

portjer. (16954

Mieszkanie 110297

pięć pokoi wszelkie wygody
wynajmę. Sw. Jańska 2 -6 .

Umeblowany
pokój kuchnia, uiekrępuj.
Jezuicka 8, m. 2. U6944

Mieszkanie

4 pokojowe wszelkie wy­
gody w'ynajmę. Gospodarz
Pomorska 52. ( 10264

Pokój
kuchenka umebl Malbor­
ska 5, gospodarz. 116952

Ładne
1—2 pokoje ęw'tl. 2 panów
Grunwaldzka 5/6. (16946

Pokój
Sienkiewicza 26-4 . 110346

Spólnika
na hurtownię tytoniowa
i det. oraz but. sprzedaż
wódek poszukuje się. Ew.

odstąpię w całości. Oferty
,,Spólnika". 06916

Wspólnika
przyjmiehodowla zwierząt
futerkowych, dobrze pro­
sperująca. Cel kupno te­
renu, realności lub posia­
dającego odpow'iedni te­
ren. Zgłosz. Dz. Bydg. pod
,,Hodow'ca". 116933

Pokoju
próżnego z używaniem
kuchni poszukuję. Of. z

warunkami do filji pod
.Nauczycielka”. (1033I

Pokoik
skromny całe utrzymanie
śródmieście zaraz poszu­
kuję. Oferty pod -Mecha­
nik”. 116964

i ZCSUaSY
yiK

POZYCZKI

Nr. 145792 00348

Dnia 10. IX . wieczorem
w kinie Kristal, została

zgubiona portmonetka
czarna 'skórzana, zawiera­
jąca bilet loterji Państw',
nr. 145792. Łaskawy zna­
lazca zechce odnieść na

Piotra Skargi 5, m. 3.

3-4000 zł

pożyczki poszukuję na

okres 3 lat, procent w'e­
dług ugody, zabezpiecze­
nie na dom wartości 60

tysięcy zł, znajdujący się
w powiatowem mieście
na Pomorzu. Łaski oferty
do Dzień. Bydg. pod
,,400". (16957

— Jak tam się powodzi- prezydentow'i
Rooseyeltowi, Schulz?

- Dziękuję — dobrze, a Tobie?

Ceny ogłoszeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7Tamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach t,00 zł. za milirn. 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogfoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się raba tu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rab aty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe; P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


